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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Śmlesięcznie 1 Marka. 
Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznia 
Za granicą miesięcznie 2 Marki. 
- Wychodzi codzłennie. 


_ Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 


28 lipca rano. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 


Na północhym zachodzie od | 


Bouchez, w nocy wojska śląskie wzię- 
ży szturmem poszczególne części sta- 
nowiska naszego, znajdujące się jesz- 
cze w rękach Francuzów z wałk 
przeszłych. Zdobyto cztery karabiny 
maszynowe, 

W Wogezach odbywały się za- 
<ięte walki na linji Lingenkopf — 
'Barrenkopf. Kontratakiem po wie- 
4ogodzinnej walce zblizka odparto a- 


taki francuskie, przyczem odzyskano. 


stracone przedwczoraj wieczorem ro- 
wy przy Lingerkopfie, z wyjątkiem 
malego skrawka, : 4 
"Z terenu wschodniego. 

-Miydzy Mitawą a Niemnem poj- 
mano wczoraj około 1000 rozproszo- 
nych Rosan. Na wschodzie i po- 
łudplówym wschodzie od Rożan, a- 
jłax nasz postępuje naprzód. Wzięto 
Goworowo, Na północy od Serocka 
po obu stronach Narwi i na połud- 
nie od Nasielska, kontynuowali Ro- 
sjanie kontrataki, które rozbiły się 
~“ kompletnie. Nieprzyjaciel pozosta- 
wił w rękach naszych tutaj i pod 
Rożanem 2500 jeńców i7 karabinów 
maszynowych. Przed Warszawą na 
zachodzie od Błonia wzięto szturmem 
Piorunów. l 

W okolicy na południowym za- 
chodzie od Góry Kalwarji toczy sie 
walka, 


Z terenu południowo-wschodniego. 
Położenie wojsk niemieckich jest 
naogół niezmienione. |. = 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


(Piorunów leży w odległości 24 kiło- 
metrów od czołowej linji Warszawy). 


Angilja a Stany Zjednoczone 


„AMSTERDAM, 27 lipca. 
onosi z Waszyngtonu: 

Dziś nadeszła tutaj odpowiedź An- 
glji na notę Ameryki o blokadzie an- 
gielskiej. Rząd: angielski donosi, iż po- 
„stępuje na zasadzie prawa międzynaro- 
dowego, aczkolwiek sposób postępowa- 
mia jego zawiera nowe dózwolone uży- 
cie zasad międzynarodowych. Rząd an- 
gielski będzie z zaufaniem oczekiwał 
sędziowskiego rozstrzygnięcia. Odpo- 
miedź angielska wskazuje dalej na to, 
že w czasie wojny domowej również 
rozstrzygały Stany Zjednoczone w spo- 

b sprawiedliwy zapatrywania angiel- 
ie. | ; 
Nota jest tedy uprzejmie odmowna. 


LONDYN, 28 lipca. Według donie- 
Bienia „Biura Reutera” z Waszyngtonu se- 
etarz stau Grey zawiadomił depeszą se- 
kretarza stanu Lansinga, iż rząd angielski 
przygotawia nową notę do Stanów Zie- 


" 
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Rocznie 12 Marek, półroczałe 6 Mr, kwartałnie 3 Marki 
a 


„Reuter“ | 


- Cena 6 fen 


nnn | 


dnoczonych i prosi go o nie ogłaszanie 
noty wysłanej wczoraj, przed nadejściem 
nowego doniesienia. 

WASZYNGTON, 28 lipca. (Doniesie- 
nie „Biura Reutera"). Nadeszła odpowiedź 
rządu angielskiego na notę amerykańską 
dotyczącą blokady angielskiej. Oświadcza 
ona, że postępek Wiełkiej Brytanji jest 
zgodny z prawem międzynarodowem acz: 


kolwiek musi być użyty odpowiednio do 


nowych warunków. Koła dobrze poinfor= 
mowane oświadczają, że nota angielska 
jest utrzymana w słowach bardzo uprzej- 
mych i powołuje się na rozstrzygnięcie a- 


 merykańskiego sądu najwyższego, podczas 


wojny domowej, w którym uznano wystą- 
pienie Anglji. Sekretarz stanu wysłał no- 
tę dałej do Wilsona. 
. Kontrabanda angielska. 

. BERLIN, 28-go lipca. Kopeahaski 


korespondent „Deutscher Tageszeitung“ do- 


nosi, że znów cały szereg obywateli ame- 


| rykańskich przedsięwzięło podróż do kon- 


tynentu na parowcu „Adriatic“ należącym 
do White Star, który według wykazu no- 
wojorskich władz celnych miał na pokła- 
dzie w wielkiej liczbie amunicję, karabiny, 
samochody i samoloty. | 


Straty angielskie, 
BERLIN, 28 lipca. Wiele dzienni- 
ków porannych dowiaduje się z Holandji: 
Ogólne straty angielskie wynoszą w ofia- 
rach 4000 zabitych, 8330 ranionych, 1383 
zaginionych, w żołnierzach 57,384 zabityah, 
188,190 rannych i 62,502 zaginionych. 


Archangielsk zagrożony. 


PETERSBURG, 27 lipća. Minister- 
jum marynarki ogłasza surowe przepisy 
dla żeglugi okrętów na morzu Białem. 
Dla ochrony przed atakami niemieckimi 
na Archangielsk założono wiele min i 
przeniesiono tam baterje nadbrzeżne, 


Nadużycia Rosji. 


SOFJA, 27 lipca. Wiadomość o 
storpedowaniu okrętu bułgarskiego „De- 
ona“, czego dokonały dwa torpedowce 
rosyjskie, wywołała tutaj wielkie wzbu- 
rzenie. ` : 

Dzienniki tutejsze uważają postę- 
pek Rosji za prowokację. Jak słychać, 
mają być poczynione energiczne kroki. 


(Teleeramy z ostatniej chwili na 3-6j stronie) 
e. t ž 


- Miscellanea. 


XXIL. 


Dla rosyjskiego czynownika ist- 


nieje tylko forma, w istote rzeczy 


on nie wnika a chodzi tylko za tem, 
aby w  każdem „diele* były odpo- 


wiednie „wchodiaszezija* i „ischo- 
diaszczyja bumagi“. W swoim cza- 
sie pisma paryskie podały następu- 
jący incydent, rzucający ' jaskrawe 
Światło na formalistykę biurokracji 
francuskiej. Emeryci we Francji od- 
bieraja vrzynałeżna im emeryture w 


ty 


ratach półrocznych, przyczem obo- 
wiązani są przedstawić t. z. „certi- 


ficał de vie“ czyli świadectwe, iż p^- 


zostają przy życiu. Otóż pewien e- 
meryt zgłosił się po upływie roku 
po odbiór dwóch rat, Urzędnik je- 
dnak odmówił mu wypłacenia po- 
przedniej raty, dla tego, że emeryt 
nie przedstawił dowodu, że żył wte- 
dy. Zaden urzędnik rosyjski nia 
zrozumie komizmu tej anekdoty i 
będzie się solidaryzował ze swoim 
francuskim kolegą. 

Dla redagowania tych „bumag“ 
wszelka inteligencja jest zbytecznym 
bałastem, a wystarcza mechaniczne 
zaznajomienie się z pewnemi szablo- 
nami szematami. A jednak dzięki 
tym „bumagom* dostataió żyją miljo- 


ny pasożytów, niezdolnych do żad- 
nej produkcjnej pracy. Nie też dzł-- 
wnego, że czynownik tą swoją mat- 


kę żywicielkę — „bumagę* otacza 
czoią bałwochwalczą, Opuszczając na 
zawsze, z sercem ociekającem krwią, 
ten skrawek świętej rosyjskiej ziemi, 
na którem my wegetujemy, czyno- 
wnicy zabrali z sobą „dziełoproizwod- 
stwo“, jakie się tylko dało, jako naj- 
lepszą cząstkę ich samych. 
Uciekając w panicznym popło- 
chu z Prus Wschodnich, przed zwy- 
cięzkiemi hufcami niemieckiemi, mo- 
skale porzucili na pastwę losu arma- 
ty, pociągi z rannymi i amunicją, 
transport misjonarzy z Kiewo-Pocza- 
jewskiej Ławry dla nawracania na 
prawdziwą apostolską prawosławną 
wiarę prusaków, ale strzegli jak źre- 
nicy w głowio i nie wypuszczali z 
rąk do ostatnich granic możliwości 
ludzkiej—aktów sądowych, zrabowa- 
nych w sądzie okręgowym w Pitka- 
lenach, | X. X. X. 


Kronika polityczna. 


Olbrzymie bitwy w Polsce, | 
Współpracownik wojskowy kopenha- 
skiej „Politiken“ pisze: W Polsce przygo- 
towuje się olbrzymia walka okrążająca. Na 


„linji nad Narwią uzyskano największe re- 


zultaży w zdumiewająco krótkim czasie. 
Jeżeli się Niemcom uda linję kolejową 
Warszawa— Petersburg na małym kawałku 
na ezaa odciąć, i równocześnie zająć polu- 
dniową linję [wangród— Lublin— Kowie, od 
której już tylko 10. kilometrów są oddaleni, 
to wojsko rosyjskie stoi przed olbrzymią 
katastrofą, jeżeli na tuas wojska nie zo- 
staną cofnięte. 


Jedyna zostająca linja Warszawa 
Brześć Litewski jest za małą, aby miljo- 
nowe wojska transportować na niej móżna 
było. 

gest jednak więcej niź wątpłiwem, ozy 


"Rosjanie w nowy Sedan pozwolą się wcią- 


gnąć. W stosunku do kwestji zachowania 
armji rosyjskiej nie gra posiadanie fortece, 
jak Warszawa i Dęblin, żadnej roli. 
Na froncie nad Isonzo nie uzyskali 
Włosi w dwumiesięcznych walkach żade 
nltaks 


` PARO. RAT 


ORGAN NARODOWY. _ | 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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OGŁOSZENIA: 


Nadesłane nia 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy zaraz po tekście 30 f.; dalej za tekstem 24 £. 
A eż 40 f. Ogłoszenia małe 3 f. zawyraz. 


de ogłoszenie najmniej 40 1. . 


Carowa poważnie ohora, 
Pisma kopenhaskie Hdowiadują się, $t 
. carown jest od kilku miesięcy niedyspono* 
wana i nie pokazuje się publieznie. Spędza 
ona swój czas samotnie w Carskim Siole, 
wygląda mizernie i unika wszelkich stycae 


ności z ludźmi. Dawne jej cierpienie po- 

wróciło i wzmaga się coraz bardziej. 

Także i następca tronu rosyjskiego znowu 

niedomaga i trzeba było przywołać do 

niego dwie powagi lekarskie, 
Brak zaufania do Rosji. 


Zaufanie do rządu rosyjskiego zmnieje 
szyło sią bardzo w kołach przemysłowców 
amerykańskich w ostatnim czasie. Pullman 
Company, która miała dostawić rządowi 
rosyjskiemu 50,000 wagonów w cenie prze- 
szło 100 miljonpw marek, odrzuciła to za- 
mówienie. Odrzucenie nastąpiło głównie x 
tego powodu, że rząd rosyjski chciał za- 
płacić w rosyjskich banknotach, na co al 
towarzystwo to pod żadnym warunkiem 
zgodzić nie chciało, - "|. o 


Saxzonow a Dumi.'| 
Minister Sazonow oświadczył przed- 
stawicielowi „Russkiego Słowa”, że w Da- 
mie wypowie tylko kilkanaście słów, i nie 
myśli, aby inni ministrowie więcej wype- 
wiedzieli, 


Gubernator Moskwy uspokaja, 

„Russkója Słowo“ donosi: Gubernatee 
Moskwy wzywał publicznie ludność de 
spokoju i kontynuowania pracy. Wiade- 
mości ałarmujących nie wolno rozszerzać, 
O owentualnem zbliżaniu się nieprzyjacieła 
doniesie na czas poiieja. Wszyscy zdolni 
do pracy w wieku 18 do 50 lat będą 
wtenczas zobowiązani się ukryć. Smoleńsk 
jest przepełniony wygnańcami. Do Wore- 
neża przybyło 1500 rodzin żydowskich, 
wydalonych z Kurlandji. 

Genera? Ruzskij przedlw strajkom 
w Petersburgu. 

„Daily Telegraph" donosi:  Generdk 
Ruzskij zwrócił się po ras pierwszy w chae 
rakterze awym, jako gubernator wojskowy 
Petersburga do ludności, Powodem tego były 
niepokoje padtiędzy robotaikami w rosmałtych 
fabrykach. Generał Russkij ogłaswa w roska- 
«ie dziennym, że robotnicy mussą pamiętaá, 
fa każda godzina pracy powiększa siłę Rosji 
każda godzina zastoju powiększa trudy żołnie- 
rzy, rozmyślna zaś słożenie pracy równa sią 
zdradzie ojczyzny.” 

Niema zmiany kursu w Rosji, 


PETERSBURG, 27 lipca, Artykuł „Ries 
czy“ wskazuje na to, że o zmianie kursu w 


| polityce wewnętrznej mowy być nie mof, 


Wszyscy nowi ministrowie należą do atroa. 
nictw prawicy s wyjątkiem Szczerbatową 
który zajmuje pośrednie stanowisko powiędzy 
prawicą a nacjonalistami, Nowy minister 
sprawiedliwości Ohwostow zamilezał w swych 
wywiadach ogłoszonych w „Dniu* o najwięe 
cej palących sprawach i nie okazał żadnych 
skłonności do ustępstw. 
Walka z samolotem rosyjskim, 


PETERSBURG, 27 lipca. „Riecz* das 
nosi: Z kół wojskowych donoszą o walce ro» 
syjskiego ołbrzymiego samolota Ilja More 
miec z trzema samolotami niemieckiemi: 

Wskutek zbiegu okoliczności rosyjski ok 
brzymi samolot był pozbawiony móżności u 
życia swego uzbrojenia, i dlatego lotnicy nie- 
mieccy ostrzeliwali go nadzwyczaj silnie. O 
trzymał on 16 „ocisków w zbiornik benzyny 
i przedziurawiony został w innych niezlicze- 
nych miejscach. Mimo to trzymał się on jø 
szcze pół godziny w powietrzu, poczem mūs 
siał opuścić się, Kierownik porucznik Baszow 


t 
De 


żę w 8 


Możdzierze 42 centymontrowie prze- 

tiwko Dęblinowi . waż 

edług Voss” Ztg. donosi Tribun: 

de Gw 7 austrjacy pizytransportowal! 

siedem moździerzy 42-centymentrowych i 2 

50 centymetrowe (?) przed „Dęblin Ciwan- 

gród) i z ogromnym 6 utkiem bombardują 
tę twierdzę. : 

Ministerjum Goremykina | 

Gazeta „Utro Rosji“ donosi, że w ko- 
łach rządowych krąży pogłoska o mają- 
tej umstąpić nominacji Goremykina na preze- 
sa Rady „Państwa. Miejsce po Goremy- 
kinie obejmie zapewnie Krtwoszern. Los 
Goremykina rozstrzygnie się podczas po- 
siedzeń Dumy. Zapewniają też uporczy” 
wie, że dotychczasowy minister: komunika- 
cji Ruchłow opuści swe stanowisko, 

Ewakuacja Padola 

Gazety z Moskwy wskazują na rychłe 
opuszczenie guberni podolskiej przez lud 
ność. Gubernator ogłasza odezwę, w któ- 
rej wzywa ludność, aby nie wierzyła nie” 
prawdziwym pogłoskom i dalej pracowała 
spokojnie w polu. Odezwa ta jednak koń- 
czy się wezwaniem że, gdyby ludność przy 
zbliżaniu się nieprzyjaciela mimo to była 
zmuszoną kraj opuścić, wszyscy mężczyzni 
w wieku od 18 do 50 roku winni SIĘ 1Y- 
chło schronić, aby nie dostać się w ręce 
nieprzyjaciela. 

2 i pół miljarda koron szkody w Ga- 
łicji. 

Krakowski „Czas* dowiaduje się, że 
gzkody wyrządzone. przes Rosjan w Galicji 
wynoszą 2 i pół miljarda koroa. Wywiesio- 
no 18.000 mieszkańców w głąb Rosji, połowa 
s nich znajdowała się w wieku obowiąsują- 
eym do służby. 

Z kim pójdzie Bułgarja? 


Do pisma rumuńs'iego Universul do- 
sosi jego stały korespondent sofijski, iż Buł- 
gorja przyłączy się w przyszłości jedynie do 
tego państwa lub do tej grupy państw, która 
zargczy jej posiadanie Macedonji, Bez takie- 
go seęwarantowania Bugarja nia rozpocznie 
woeólą żądnych rokowań w przyszłości, „Je- 
àeli Serbja nie choe pJczynić na rzecz Buł- 
garji dzisiaj żadnych ustępstw, to będzie ona 
wiała do tego w przsyssłości jeszeze mniej 
ochuty, Nie życzymy sobie wojny, a jeżeli 
pomimo tego zostaniemy wciągnięci do niej 
przes wpływy wewnętrsne, to będzie to wy- 
łącznie wo,ną za nasze własne państwowe 
interesy bulgarskie*. Tak miał się wobec 
korespondenta Univeraulu OŚwiadezyć jeden 
s aktywnych ministrów bułgarskich, 

f O wywóz z Bułgarcji. 


SOFJA, 27 lipca. Z postępującym 
naprzód zbiorem uwidacznia się wśród 
ludności wzrastające dążenie, mające na 
celu, by na Dunaju otworzono drogę 
„ła wywozu zboża bułgarskiego, tem 
więcej, że flota angielska zablokowała 
jedyny bułgarski port wywozowy ` Dede- 
agacz, tak, że przez to ruch okrętów 
bułgarskich jest całkowicie skrępowany. 
Coraz więcej głosów odzywa się z żą- 
daniem energicznych przedstawień w 
Serbji, by ta. usunęła miny na Dunaju i 
otworzyła wolną drogę. Gdyby Serbja 
wzdragała się, to n'echaj rząd bułgarski 
postawi ultimatum itw koniecznym wy- 
padku użyje środków przymusowych, 
ponieważ chodzi o sprawę żywotną Bul- 
garji | aż 
Straty tzwórporcziumienia, 
„Frankforter Zeitusg* pod je za Fie 
nancial Cronicle straty czwórporozumiewie: 
Do 1 czerwca 1915 misa Francia stra- 
ció 1,400,000 ż łnierzy, w tem 400,000 zam 
bitych, 700,090 zravionych i 800,000 wzię- 
tsch do niewvli. Anglicy m'eli do 1 czerwca 
116,000 zabitych, 229000 zran'onych a za- 
gin onych lub wziętych do uiewoli 83,000, 
. razem więc 428,000. i 
Dla Rosji są podrne nsstępujące liczby, 
które, jak wszystkie inne, są pewuo za niże 
kie, Rosja miała mieć zsb t;ch 733.000, ra- 
nionych 1,982,000, a wziętych do niewoli 
-© 770,000, razem więc 31/, miljons. Dla Rosji 
Cyfry już dla tego zgadzać nię nia mogą 0- 
gółem, bo nie 770,000, jak podają Ź ódła te, 
gle sami niemcy wzięli do niewoli 1!/, miljo- 
na Rosjan, a Rosjanie znajdują się rówaież 
"w niewoli aostrjąchiej i tureckiej, 
+ Zawiedzicne nadzieje Śnglji 


KOLONJA, 27 lipca. Kupiec, który 
powrócił z Londynu donosi korespon- 
Soomi „Kölnische Zeitung“ w Zury- 

u: 

W ostatnich tygodniach odbyły się 
bardzo duże transporty wojska przez 
kanał. Żołnierze mają być dalej ćwi- 
czeni na ziemi francuskiej. l 

W kołach angielskich liczą się z 
fem, Że w czasie, dającym się przewi- 
dzieć, o ile chodzi o materjał w ludziach, 
„Francja będzie wyczerpaną. Także siła 
ofenzywna Rosji, jak sądzą, będzie zła- 
mana w Czasie dającym się przewidzieć. 
Zdobycie Warszawy jest tylko kwestją 
krótkiego czasu. Powiernik „Kölnische 


GAZETA ŁÓDZKA: 


5. 


Zeitung“ otrzymał od wiarogodnych o- 
sób angielskich powtórnie zgodne oś- 
wiadczenia, że Anglja pozbyła się na- 
dzieji zupełnego pokonania Niemiec. 

© dowóz bawełny, 


KOPENHAGA, 27 lipca, Zezwolenie 
Auglji na dowós bawełny do Szwecji, jest 
połączone z gwarancją tejże, że bawełna nie 
będzie wywożona ze Szwecji do Niemiec. O- 
gólną iłość bawełny amerykańskiej, przezna 
czoncj dla Szwecji a zatrzymanej przes An- 
gije oceniają na 6 do 700,000 bel. 

i 1,800 zatopnionych. 


HAGA, 27 lipon. „Lloyd“ donosi z No- 
wego Jorku: Liesbą ofiar, które zginęły przy 
zatonięciu parowca wycieczkowego „Eastland* 
oceniają obecnie na 1,800. 

O kezpiecze stwo żeglugi. 


HAMBURG, -27 lipea, Z Rotterdamu doe 
noszą do „Hamburger Fremdenblattu*: We- 
dług dzienników odezwa Bryana umieszczo- 
na w setkach gazet amerykańskich, «sywa 
wszystkich neutralnych Amerykanów, by na 
czas wojny nie używał żadnego okrętu mo- 
carstw wojujących. 

` Z widowni Czarnogórskiej. 

CETYNJA, 27 pee., Artylerja austry- 
jacka bombardowała gwałtownie stanowisko 
Czarnogóreców w pobliżu Grakowa i nad bow- 
czem, > 

Turcja a Grecja. 

ATENY, 27 lipca. Poseł grecki 
przesłał rządowi swemu dosłowną od- 
wiedz Porty, która stwierdza, że w Tur- 
cji nie odbywają się prześladowania gre- 
ków; powzięte zarządzenia nastąpiły tyl- 
ko z przyczyn wojskowych. Odpowiedź 
podkreśla interes Turcji w podtrzyma- 
niu stosunków przyjacielskich z Grecją. 
ATENY, 27 lipca. Potwierdza się, 
że ludność grecka A'wali nie była przy- 
muszaną do opuszczania miejscowości. 
Odpowiedź rządu tureckiego wpłynęła 
uspakajająco w Atenach. | 

Żelazny półksiężyć. 

Naśledująs niemiecki order żelaznego. 
krzyża, sułtan ustanowił dla wojsk turaockich 
order żelaznego. półksiężyca, udzielany za 
waleazność, 

Głosy prasy o nocie amerykańskiej. 


Prasa b rlińska jednogłośnie potęnie 


Odpowiedź amarykańską na notę niemiecką | 


w sprawia Lusitanj. Voss. Zeitungwi- 
‘aka zdanie, że żadne względy na przyjaźń 
amórykańską i przykazania ludzkości nie po- 
winny skłonić raądu niemieckiego do poświę- 
cenia godności Niemiec. Cośmy mogli, zro- 
biliśmy w naszych nstępstwach. Dałsze ustepe 
s ws choćby na włos, naród niemiecki, zwy- 
o> a'ąqcy na wschodzie ' na zachodzie, uwee 
ż:ib: jako upokorzenie. Deutsche Ta. 
g'sztg. powiada: Amerykańske nota w nae 
„udzie niemieckim wywoła jak najgorsze wra- 
żenie, bo-jest ona pozbawiona tej przyjaciel- 
skiej rzczeraści, którą odznuaczała się nota 
nisæjlerka i patea jest leknsważania stente 
wiska rządu niemie kiego, czego naród nio- 
mi»cki nie ma potrzeby spokojnie znieść. 
Tigl. Randechay powiada: Na całej 
linji Wilson popełnia tea zasadniczy błąd, że 
zamienisjąe skutek z.przyczyną, nie swrada 
się ze swami skargami do tego, który mu 
bółe srrawis, aczkolwiek go dobrze zna, "a 
jego władni rodacy setki razy wskazywali 
mu, że sprawcą jego boleści jóst Anglia, któ- 
rej Wilson powin en się zanytać, gdzie się 
podziały przepisy prawa międzynarodowego. 

Kreuzztg. oświadcza: To czego A- 
meryka teraz żąda, przechodzi wszelkie wzglę- 
dy. Nie chae nam się wierzyć, by- Atieryka 
w sprawie łodzi podwodiych dążyła wyraź- 
nie do pie:ienia pomocy Angliji, Przyznać 
jednak musimy, Że treść noty jest dla nas 
inaczej trudną do zrozumienia, Po s t powiada, 
że ponieważ nota zapowiada, iż Ameryka bę- 


dzie dalsze naruszenie życia obywateli ame» | 


ryknńskich uważała sa czyn nierrzyjazny, 
przez to samo opuściła już grzał rzeczowych 
rokowań porozumiewawczych, Zatarg niemiec- 
ko-amerykańaki postawiony jestns ostrzu mie- 
cza. W ten Sam sposób wyrażają się inve pi- 
ma, które nie spodziewały się tej ostrości 
w nocie, l 
Ameryka nie rozpocznie wojny. 
BAN FRANCISCO, 27 lipca. W ode- 
zwie Brjan oświadczył, że Stany Zjedno* 
czone nie mają prawa fozpocząć wojny °Z 
Niemcami lub jakimkolwiek mocarstwem 
europejskim. 
„Prawdomównośc'! Włochów. 
ZURYCH, 27 lipca. „Züricher Nach” 
richten“ krytykują sposób korespondencji 
„Agencji Stefaniego“ Zamieściła ona wpraw- 
dzie komunikat niemiecki o przełamaniu 
frontu nad Narwią, lecz opuściła wielką 
zdobycz w jeńcach i materjale, tak że jako 


wynik sukcesów na wschodzie figuruje | 


1750 żołnierzy. 
Uczciwy znalazoa. 
BUKARESZT, 27 lipca. „Uniwersuł” 
donosi z Sinaia:. Niejaki Misescu znałazł 
przed hotelem Palast paczkę bankotów ru- 


| blowych. Gdy chciał ją odnieść na poli- 


cję, wyszedł z hotelu właściciel „Adeverul* 


(Mille, który wylegitymował się jako wła- 


ściciel zgubionej paczki. Misescu oddał 
mu paczkę z. 70000 rubli. 
Eksplozja na parowcu. 


NOWY JORK, 27 lipca. Na indyjskim 
parowcu „Cragside* stojącym na kotwicy w 
Hudsonriver wydarzyła się eksplozja, prsy- 
czyna której jest niewiadomą. 
nastąpił pożar, który wkrótce opanowane. 
„Cragside* była gotową do odpłynięcin do 
Anelji, Ładunek składał się s cukru wartości 
140,000 dolarów, prawdopodobnie został on 
całkowicie zniszczony. f 

Zatópiony nurkowieć francuski. 


KONSTANTYNOPOL 27 lipca. Tutec- 
ka kwatera główna donosi pod datą 26 lip- 
ca: Dzisiaj reno o godzinie 8 zatopiliśmy 
nurkowca francuskiego „Mariotte* w Darda- 
nelach. 31 ludsi s załogi wzięto do niewoli, 

(„Mariotte” użyto w r. 1911 do ełażby, 
miała pojemności 5,80, względnie 6,80 tonn. 
Załoga wynosiła w czasach pokoja 27 osób. 
Przyp. red.). 

` Miary nurkowców. ` 
, LONDYN, 27 liepca. Nurkowiec nie” 
miecki zatopił parowce rybackie „Honoria* 
i „Sutton“. Załogi wysadzono w Kirkwall 
i Berwick. Inne statki rybackie ścigał nur- 
kowiec do ‘Stornoway. 

HAGA, 27 lipca. 
okrętu norweskiego „Harbo“, którą wysa- 
dzono w Ymniden, opowiedziała, że trzy o 
kręty, które paliły się w pobliżu były że- 
glowcami jeden szwedzkim a dwa norwes- 
kiemi. Załogi uratował parowiec duński. 

ROTTERDAM, 27 lipca. „Rotterdam 
sche Courant? donosi z Londynu: 

Wczoraj przybyła do Kirkwallu zało- 
ga „Lecianowa* licząca 29 -ludzi. Gdy 
marynarze opuściii okręt, nurkowiec dał 
tuzin wystrzałów i wystrzelił następnie tor- 
pedę. Załogę wzięto na pokład nurkowca 
i dobre ją traktowano. Nurkowiec dowiódł 
ja do miejsca zkąd widać było wybrzeże, 
gdy na horyzoncie ukazały się chmury dy» 
mu, pozwolił jej umieścić się w łodziach 
i zanurzył się. Zanim zaatakowano „Lęcla- 
now* widziano w oddaleniu jak zatopiono 
dwa okręty, z których jeden był prawdo- 
podobnie ang elski. ; 

ABERDEEN, 27 lipca. „Reuter”. 
Nurkowiec zatopił angielski parowiec ry- 
backi „Emblem“ przy wyspie Orkney. 

Załogę uratowano, . 

LONDYN, 27 lipca. „Reuter*. Barka 
norweska wysadziła w Lerwick 52 ludzi z 
zatopionych przez nurkowce parowców Ty- 


backich „Honoria“ „Hermione“, „Sutto“ i | 


„Cassio“. W Stromnes wylądowały załogi 
zatopionych parowców rybackich „Celtik“ 
i „Cydorna*, W Butt of Lewis załogi za- 
topionych parowców „Rosslyn“ i „Strath- 
moore“, ; 

LONDYN, 27 lipca. „Biuro Reutera 
donosi z Waszyngtonu: Storpedowanie „Le- 
clanowa* zrobiło w kołach urzędowych 
głębokie wrażenie. Ponieważ brak szcze- 
gółów, mie wypowiadają się co do tego 
czy wydarzenie to należy postawić w zwią 
zku z ostatnią notą amerykańską. Załogę 
uratowano. 


. ROTTERDAM, 27 lipca. Nurkowiec 
niemiecki zatopił wczoraj angielski pa- 
rowiec rybacki „QGadinell* na morzi 
Północnem. Załogę uratowano. 

„Maasboode* donosi z Londynu: 
Nurkowiec niemiecki zatopił wczoraj a- 
merykański parowiec handlowy „Lesła- 
now* o pojemności 1377 tonn. Ładunek 
stanowił len. Parowiec znajdował się 
w drodze z Rosji do Belfastu. Załogę 
uratowano. 

'(Parowiec miał tedy na pokładzie 
kontrabandę Anglji i słusznie zniszczo-. 
no go). 


Obwieszczenie. 


Wyrokiem sądu polowego przy ko- 
mendanturze miejscowej w miejscu z dnia 
26 lipca 1915 r, skazano następującyc 
poddanych rosyjskich: Si 

1) robotnika fabrycznego Stanisława 
Glinkowskiego z Łodzi, ponieważ wbrew 
obwieszczeniu naczelnego dewódzcy na 
wschodzie, nie oddał broni, strzelając do 
urzędników i żołnierzy, chcących go ująć, 
na Śmierć, 

2) Żonę jego Ludwikę  Glinkowską, 
również za wbrew temu samemu obwieszcze- 
niu, nie doniesienie władzom obecnym o 
tem, iż małżonek jej posiadał broń, — na 
2 lata więzienia, l 
3) robotnicę Józefę Kwiatkowską z Łodzi 
4) żonę stróża Marjannę Karguł z Lodzi, 
5) praczkę Janinę Domagalę z Łodzi, 
za usiłowanie kradzieży wojskowej włas- 


ności skarbowej, każdą na 14 dni więzie- 


Po ekspłosji . 


Załoga zapalonego . 
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Wyrok na Stanisławie Glinkowskim 


' spełniono dziś rano o godzinie 7. 


Łódź, dnia 28 lipca 1915 r. 
Sąd komendantury miejscowej. 
piwa sądu Nebesky 

von Braunschwei radca sąd j 
podpułkownik, © » la ihi 


Obwieszczenie. 


Z powodu . zamknięcia miesięcznych 
prac rachunkowych będzie Cesarsko Nie- 
miecka Kasa policyjna w dni ch od 
28 do BI t. m. zamkniętą. 

Od l. sierpnia będzie kasa tylko 
w przedpołudniowych godzinąch od 8 do 
12 h dla publiczności otwartą, popołud- 
niu natomiast zamkniętą, Tak samo 
będzie kasa od t sierpnia w ostatnie 
2 dni robocze każdego miesiąca dla 
publiczności zamkniętą. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji ~ 


w zastęp. 
Hrabia v. Lerchenfeld 

Łódź, dnia 27. lipca 1915 r. 

Obwieszczenie. 

Ażeby tutejszym ludziom, składają- 
cym swe oszczędności, pewne, wygodne, 
procentujące ulokowanie swych do nie- 
prędkiego zużycia naznaczonych pieniędzy 
ułatwić, przyjmuje Prezydjum Policji w go- 
dzinach służbowych wkładki oszędnościo- 
we dla miejskiej kasy oszczędności w 
Gnieźnie, 

- Wkładki oszczędnościowe po cztery - 
„procent oprocentowane bądą od dnia wpła- 

aż do dnia wypłaty. Wpłacone pięnią- 
dze można bez wypowiedzenia każdej chwi- 
Ji z kasy oszczędnościowej wybrać lub też 
innym kasom oszędnościowym albo do in= ` 
nych banków z kontem żyrowym banku 
rzeszy lub pocztowem kontem czekowym 
przekazać, 
| Książeczka kasy oszczędnościowej 
może za „opłatą roczną 50 fen. w kasie- 
oszędności w Gnieźnie do przechowania 
pozostać. Wpłacającemu przesyła się na- 


stępnie poświadzenie przechowania i na 


żądanie każdą wpłatę kartą pocztową się 
potwierdza. | : 
Na pokrycie kosztów pobiera Prezy- . 
djum Policji jednorazowy podatek w ilości -. 
1, procentu od każdej wpłaconej simy. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w zastęp. - 
hrabia Lerchenfeld, 
Łódź, dnia 27 lipca 1915 r. 


_ Obwieszczenie. 


Niniejszym wzywa się nieznanych właś- 
cicieli, których wyroby tabaczne w urzę= 
dowym składzie celnym (gmach monopo* 
lu spirytusowego) są przechowane, by do 
dnia 10 sierpnia b. r. wnieśli swe preten- 
sje do nich i wpłaci należność celną, wy- 
mienioną na tych towarach. Towary nieo- 
clone i nieodebrane do powyższego termi- 
nu na licytacji publicznej sprzedane będą. 

„ Łódź, dnia 26 iipca 1915r. l 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w zastęp. : 
hrabia Lerchenield. ` 


Obwieszczenie. — 


Powołując się na rozporządzenie po- 
licyjne z dnia 3 lipca r. b. wskazuje się 
ponownie na to,iż tak samo, jak dowóz 
bydła rzeżniczego równiężi dowóz świeże- 
go mięsa do ebwodu miasta Łodzi i Ba- 
łut jest zakazany. Przeciw zakazowi wpro- 
wadzone mięso. zostanie obłożone aresz- 
tem. Oprócz tego wystawia się wprowadza- 
jący na ciężką karę pieniężną lub więzien- 


ną. 

Zwraca się jeszcze i na to uwagę, że 
bicie bydła, cieląt, owiec, kóz, świń i ko- 
ni poza rzeźnią w Łodzi i na Bałutach 


"surowo jest zakazane. Tak Samo jak wta- 


ściciel bydła na rzeź przeznaczonego, tak 
i rzeźnik, jako też właściciel lokali, w któ- 
rych się zakazane bicie odbywało, podpa= 
„dają tównej karze, jaka za przestępstwo 
mego policyjnego rozporządzenia “z dnia 
3 lipca 1915 r. jest naznaczoną. 

i Łódź, dnia 27 lipca 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w zastęp. 
hrabia Lerchenfeld. 


Obwieszczenie. 


W nocy 15 na 16 lipca 1915 r. ukra- 
dziono handlarzowi Abratamowi Steinber= 
gowi z Lućmierza, powiat łódzki, 2 konie 
z uprzężą, 

Oba kor'e są czteroletnie” kasztano=, 
wate wałachy średniej wielkości, z długiemi 
równomaścistemi grzywami i ogonami. Je- 
den, z nich ma lewą tylną petlinę białą, 
drugi przez cały łeb sięgającą łysiną. Tenże 
iesi kity pierwszy jeszcze nie. 


` karjat Sądowy”. 


"muje delegacja przy magistracie. 
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* Uprząż składa się z parcianych, pier- 
siowych półszorków i rzemiennych lejc. > 
Okrad.iony wyznaczył za dostawienie 
oni .z powrotem nagrodę w wysokości 
marek, których przyznanie sobie pozo- 
wawiam. , 
Ktoby eośkolwiek o koniach lub spra- 
wcy kradzieży wiedział,wzywam go, aby O 
| do Proknratoryi w Łodzi Ewangelicka 
ste akt J. 641/15 doniósł. ` 
A Łódź dnia 24-go lipca 1915r. 
Cesarsko Niemiecki Prokurator 
| Maciaszek, 


Kalendarzyk. 

DZIŚ. Marty P. 

JUTRO: Jality i Don., 

TEATR POLSKL W sobotę „Sybir“. 

PARK STASZICA. Jutro ‘Benefis dyr. 
%. Mazurkiewicza, 

HELENÓW. Codziennie koncerty erkie- 
stry filharmonijnej pod dyr. A nera. 

MEISTERRAUS. Codzienie przedstawie- 
mia o GO. 7-ej. | 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot- 
warta codziennie cd g. 5—9, w niedziele t świę- 


ta od g 10—11. i 

YPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
"ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
l dzielę od godz. 11-ej—l-ej. 


yw 
4 ». è . e 
konka miejscowa Í sioti. 
Sprostowanie. 
W numerze wczorajszym „Gazety 
Łódzkiej“ p. t. „Parlament niemiecki“ 
powinno być: „przyszłe posiedzenie ple- 
narne parlamentu niemieckiego odbędzie 
się 19 sierpnia itd. i w depeszy z Peters- 
burga z dnia 27 lipca była mowa o ewa- 
kuacji Liwonji, a nie Inflant. 
Cesar. niem, sekretarjał sądowy, 
Na ul, Dzielnej pod nr. 30 wywieszo- 
no szyld z orism „niemieckim z napisem 
niemieckim „Cesarsko Niemiecki Sekreta- 


Z inspekcji ełapowoj. 


(1) Przed gmachem wspomnianej in- 
spekcji;, Zachodnia 72, wywieszeno ogło- 
szenie, iż wydaje się w poniedziałki i 
„czwartki od godz, 9-ej do 11-ej przed po- 
dadniem i od 5-ej do 7-ej po południu 
przepustki do Kowicza, Brzezin, Skiernie- 
wic, Rawy i Sochaczewa, 

. Sekcija zdrowia 
fśstnie'ąca przy magistracie, wystosowała 
Po zawiadomienie do miejscowych 


f 
(lekarzy, iż w każdym wypadkn choroby 


© jsaraźlwej zwłoki powinny być pochowane | 
(nie później jak w ciągu 24-ch godzin po 


zgonie. RSL 
Robotnicy do Łowicza i Głuohowa. 


(1) Przed wczoraj wtore«, koleją Kalistą 


„wyjechało 700 wynajętych robotników do 
"Łowicza i Głuchowa do robót polnych, 
którzy dostają dziennej płacy od 1 marki 
75 fenigów do 2-eh marek 50 fen. prócz 
życia wojskowego. - 

W ciągn dnia zaczęto na nowo zapi- 
sywać robotników potrzebaych jeszcze w 
te same 2 miejsza — w liczbie 2000. 

Dużą tość robotoików już zapisano. 

. SE. Opłaty w sądzie. 

(0) Przed gmachami sądowymi wy- 
wieszono ogłoszenie, iż pieniądze wpła- 
cane przy prośkach i zażaleniach muszą 
być tylko w walucie niemieckiej. 

Rozwiązanie K. 0. N. P. B.- 

Wczoraj po poł. przy ul. Placowej 
nf. 138 pod przewodnictwem ks. Tymieniec- 
kiego odbyło się posiedzenie K. O. N. P. 
B. wraz z dzielnicowyimi. Przewodniczący 
zakomunikował, iż K. O N. P. B. zostaje 
rozwiązany, zaś opiekę nad biednymi przej- 
| Wobec 
tego przewodniczący zażądał od dzielnico- 
wych i przewodniczących Sekcji ukończe- 


© mia rachunków i sprawozdań i złożenia ich 


Komitetowi w cią u 3 dui. W nadchodzą-. 
„cy wtorek ogłosi zarząd Komitetu całkowi- 
te sprawozdanie ze swej działalności. Na- 
stępnie wybrano komisję likwidacyjną zło- 
żoną z członków zarządu komitetu oraz po 
jednym członku z każdej komisji W ty- 
godniu bieżącym Komitet wydaje jeszcze 
zapomogi, jak również pożyczki, ` 
l Sprawa 6 komorne. 

, 0) W ubiegły poniedziałek w 2 Maczą- 
stku sądu pokoju odbyła się sprawa komor- 
niana między właścicielem domu p. Rubin- 
Bztejnem, Wschodnia 40 a mieszkańcem jego 
Frenklrm na sumę 460 marek komornego. 

Stosownie do propozycji sędziego obie 
„strony pogodziły się wten sposób, iż komor- 
[ne zaległe ma być odłożone aż po wojnie, a 
odtąd F. ma płacić tylko 60% pros. zwykłe- 
„go komornego., 

Z Resursy rzemieślniczej. 

(e) Zarząd łódzkiej Re:ursy rzemieślni- 
¿zej zwrócił się do magistratu ze staraniem, 
aby do delegacji Sekeji zaprowisntowania mia- 
„gta powołani zostali reprezentanci Resursy, 


GAZETA ŁÓDZKA 


w celu strzeżenia interesów rzemieślniotwa | Niedoręczone listy do odebrania w 3 


łódzkiego, 
: Qsoebiste. 
W Łodzi przebywa doskonała siła na 
polu pedagogiczno-mużycenem. Romana Maj- 
men-Praszkiewiczowa, absolwentka król. kon> 
serwastorjam w bipsku, uczennica słynnego 
prof. — wirtaoza Jós.fa Prmbaura, która 
dała się przed niedawnam poznać naszej pu- 
bliczności, jako świetva pianistka w wykona- 
niu 2 wielkiem smakiem Balady Chopina i 
utworów Rachmaninowa, poświęca się obec- 
nia zawodowi: pedagogieznemu. 
34 Pożyczki dła zubożzłych kupców. 
(0) Komisja wydawania pożyczek zu- 
bożałym kupcom przy żyd. Tow. dobro- 
czynności w ciągu: 11 miesięcy wydała 
72,600 rb. zapomogi W ostatnich tygo- 
dniach suma wsparć tygodniowych wynio- 
sła 2400 rb. Pożyczki wydawane będą 
jeszcze przez ciąg 6 tygodni. 
Z gimnazjum żyd. 
(a) Rada szkolna gimnazjum ży- 
dowskiego wynajęła. lokal pod wspom- 
niany zakład naukowy w domu Rozen- 
straucha przy ulicy Dzielnej nr. 41. Czy- 
nione są przygotowania, aby gimnazjum 
żydowskie otworzyć w połowie sierpnia. 
Przed wybuchem wojny do gimnazjum 
uczęszczało 350 uczniów. 
| Z deiegacji biednych. 
(o) Zarząd żydowskiego Towarzy- 


stwa dobroczynneści zakomunikował ma- 
('gistratowi, iż do delegacji biednych z 


ramienia Towarzystwa wyznaczeni zo- 
stali pp: G: Neumann i dr. Braude. 
Z tanich kuchen. 

(o) Tania kuchnia przy żydowskim 
Towarzystwie dobroczynności od dnia 
15 sierpnia roku ubiegłego do chwili o- 
becnej wydała 432 tysiące obiadów, z te- 
go.10 procent bezpłatnych. Do dnia 1 
września 1915 roku obiad wraz z funto- 
wą porcją chieba kosztował. 4 kop., na- 
stępnie bez chleba porcja obiadowa ko- 
sztowała 1 kop. 

Kuchnią zarządza komitet damski 
z p. G. Neumanem. na czele“, 

Samobójstwo. 

(I) W ubiegły wtorek o godzinie 9 
wieczorem rzucił się z drugiego piętra 
oficyny domu nr. 6 przy Nowym Rynku 
bezdomny Q., izraelita, z Warszawy. 

Zawezwane Pogotowie skonstato- 
wało już tylko zgon. desperata. . 


"Z towarzystwa kulturalnego „Światło. 


(1) Herbaciarnia robotnicza (Fabrycz- 
na t), założona przy towarzystwie kuitu- 
ralnym „Światło wydaje obuenie już 
dziennie około 1000 szklanek herbaty po 
1 kop, Towarzystwo ctwerzy też wkrót- 
ce w różnych dzielnicach miasta jeszcze 
kilka takieh herbaciarni, w celu zapobie- 
że:ia chorobom zaraźliwym, 

Towarzystwo otrzymało od zarządu 
zlikwidowanej bibljoteki „Kułkura polska" 
kilza tysięcy. książek. | 

Zarząd towarzystwa już zrobił: wszel- 
kie przygotowania, by módz wkrótce otwo- 
rzyć swą bibijotekę i czytelnię, 
Zwiedzenie bóżnicy na Starym Mieście 


(0) Dwóch oficerów niemieckich zwie- - 
dziło brźnicę Starego Miasta, interesujące 


się bliżej budowlą tegoż gmachu i wewnę- 
trzaym ustrojem. 

Rozdawali też t. zw. „szameson* (bó- 
Źnicznym sługom) pieniądze, byli obecni 
podczas modlitwy, poczem. zadowoleni o- 
paścili buźnicę, i 
Kradzież w domu modlitwy „chasydów 

Sochaczewskich*. 

(i) W nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek do domu modlitwy „chasydów Socha- 
czewskich* (Targowa 58) wdarli się zło- 
czyńcy, którzy dokonali swego ohydnego 
psstępku jak następuje: 

O godzinie 4-ej nad ranem, gdy jak 
zwykle zarządzający domem modlitwy t. 
z. „gabe* Kopel Feldman, Targowa 56, 
przyszedł bóźnicę otworzyć, ujrzał iż kiód- 
ką przy drzwiach zerwana i złamana. 

Wszedłszy do wnętrza domu modli- 
twy przedstawił się jego oczom bardzo 
wzruszający widok, 3 

Skrzynia rodałów (Oron Kodesz) bys 
ła roztwarta, wszystkie drzwi i szafy z ksią- 
kami rcztwarte. 

Wszystkie święte książki poniewiera- 
ły się na podłodze podarte; rodały leżały 
na ławce z „płaszczykiem“ podartym na 
kawałki i różne kary godne, zanieczysz- 
czające świętobliwość, czyny... ; 


Zarządzający zauwarzył również, że 


brakują wszystkie obrusy, ręczniki, licbta- 
rze, nawet miedziane wieszadła... Feldman 
wyszedł niezwłocznie na ulicę i zameldo- 
wał o tem polieji, która jak się okazało, 
godzinę przedtem zaaresztowała dwóch 
chłopaków, którzy wyszli z podwórza te- 
goż samego domu z paczkami, 

Policja odstawiła ich do ucząstku. 

Dalsze energiczne śledztwo w toku. 


: do niedawna tylko nieliczni 


- więcej osób. 


ogniowej 
Mikołajewska b4. 
Pani Wajge, Zawadska 2; Ludwik Piv- 
kus, Cegielniana 2, W, Kudlik, Cegielniana 
46, Izaak Rabinowicz, Cegielniana 27; Wal- 
demar Kałyser, Widzewska 113, S. Glicen- 
stein, Szkolna 11; Abram Goldstein, Kódź; 
Samuel Ferens, Widzewska 45; B. Hecht, 
Piotrkowska 91; Anna. Schwareman, Długa 


oddziale st:aży 


28, R. Mader, Dzielna 49; August Pokraut; 


Łódź; Hermann Beudet, Dłaga 26; J. Elsner, 
Południowa 6; Ignac Kochaniak, Wesoła 12; 
O. Łoziński, Pasaż Szulca 3; Moritz Fortun- 


„ksi, Lipowa 25, Stiller, Łódź; Heller, Zawadz- 


ka 18, Stanisław Ball, Szkolna 10; Jał#b 


Nirustein, ' Pas, Szulca 14; Bracia Winew, : 


Długa 8, Sz. Białer, Lnizy. 
Gena królików. 
(g) Hodowlą królików zajmowali się 
amatorzy. 
Obecnie hodowlą tych zwierzątek poży- 
tecznych, dających zdrowe i tanie mięso, 
a nadto i cenne skórki, zajmuje się coraz 


Parka młodych królików zwyczajnych 


: kosztuje obecnie 60 — 70 kop. Srebrniaki 


młode, wyróżniające się i wzrostem więk- 


„8zym i wysoką wartością skórek dochodzą 


w cenie. do 1 rb. 50 kop. i wyżej za parkę. 
| Za psim wozem. 

(c) Niemal codziennie w godzinach 
porannych spotkać można sunący po uli- 
cach miasta wóz zakładu utylizacyjnego 
Gusdelacha w Karolewie, a za nim zawsze 
liczny pochód dzieci, wyrostków, a często 
bardzo i osób dorostych. które obserwują 
chwytanie psow z fakiem zajęciem i cie- 
kawością, jak gdyby to było czemś niezwy- 


„kle interesują:em i budującem. Mało te- 


go, niektórzy są ciekawi do tego stopnia, 
że pomimo odpornej postawy służby wozu, 
zaglądają doń wewnątrz, aby tam ujrzeć 
sforę psów, pozbawionych tak nagle swo- 
body. 

Zachowanie się takie dzieci, a tem- 


„bardziej osób dorosłych, budzi śród lepiej 
„myślących widzów przykre uczucia. 


Słuszna skarga. 
(c) W Radogoszczu, na połowie drogi 


. pedjazdowej kolejki zgierskiej, stała od lat 
- wielu poczekalnia dla pasażerów. Podczas 
„bitwy pod Bodzią, poczekalnia ta została 


rczebraną po gruntu. Zdawałoby się, że 


„zarząd kolejek podjazdowych, ze względu: 


na siągły ruch, jaki panuje na kolejce 


zgierskiej, poczekalnię rychłe odbuduje. 


Niestety, poczekalni dotąd niema i 
dziesiątki pasażerów wyczekuje tu na po- 
ciągi pod gołem niebem, a w razie chłodu 
lub deszczu chroni się, w położonych na- 
przeciwko przystanku ruinach fabryki braci 
Weisów. Nie dziwnego, że pasażerowie ci, 
rekrutujący się przeważnie » biednej i 
licho odzianej ludności, udającej się po pro- 
dukty w okolicę, a odbywającej drogę do 
Radogoszcza pleszo, skarżą się na brak po- 
czek Ini stale. 

Może skarga tych ludzi dojdzie do 
uszu tych, od których zależy wzniesienie 
tak niezbędnego budynku. 


Tentr | muzyka, 


Benefis dyr. Mazurkiewicza, 
juź dwa razy odłożony z powoda niepogody» 
ostatecznie odbędzie się w piątek, dn. 30 
lipca, w parku im. „Staszica*, a w razie 
niepogody w górnej sali domu IKonzertowego, 
Dzielna 18. 


Benefis dyrektora J. Lustiga. 


P. J. Lustig, dyrektor orkiestry salo- 
nowej, która przez cały sezon bieżący przy- 
grywała w sympatycznym ogrodzie Grand 
Hotelu. pozyskał sobie zasłużoną sympatję 
stałych bywałców t.go ogrodu i szerokich 
kół publiczności, zą umiejętne i pełne pie- 
tyzmu prowadzenie orkiestry, dziś zgranej 
w harmonijną całość. 

Dyrekcja Grand Hotelu w uznaniu za. 
sług utalentowanego dyrygenta udzieliła 
mu w Sobotę d. 31 b. m. benefisu, na któ- 
ry wybrał p. Lustig cały szereg dzieł wy- 
bitnych kompozytorów, śród. nich wiele 
nieznanych jeszcze publiczności łódzkiej, 

Próby są w pełnym toku, a zaintere- 
sowanie melomanów dają rękojmię, że w 
dniu święta benefisowego ogród Grand Ho- 
telu zaroi się elegancką publicznością. 

Trubadur. 

Łódzki zespół operowy pod kierun- 
kiem M. Bensmana wystawi w teatrze Ta- 
lja w przyszły czwartek d. 5' p. m. zna- 
ną operę Verdiego „Trubadur“, co oczy- 
wiście wzbudziło wielkie zainteresowanie 
w naszem mieście. Pod względem obfi- 
tości przepięknych melodyj nie ma „Tru- 
badur* równej sobie opery, spodziewać się 
więc należy, że muzykalna Łódź sapełni 
salę teatru. 


szereg wałtownych. 


"magazyny dworcowe, 


3. 


Urzędowy komunikat 
z austriacki. 
_ WIEDEŃ, 28-go lipca: 
Z terenu rosyjskiego. 

Nieprzyjaciel podejmował mię- 
dzy Wisłą a. Bugiem i pod Sokalem, 
i lecz płonnych 
kontrataków. 
. . Na zachodzie od Dęblina pod 
ogniem naszym złamał się atak nie- 


_ przyjacielski, 


Z terenu włoskiego. 


Wczoraj osłał ł.również atak Wło- 
chów na płaszczyznę Doberdo. W 


poszczególnych miejscach podtrzy- 


mują oni jeszcze gwałtowny ogień 
artyleryjski. Napróżno zabrali się te» 
raz do poszczególnych słabszych a- 
taków, które odparto z łatwością. 

W walkach wielkiego stylu na- 
stąpiła, zatem przerwa, gdyż jak 
pierwsza tak i niezrównanie gwałto- 
wniejsza druga bitwa na terenie go- 
rycyjskim zakończyła się zupełną klę- 
ską atakującego nieprzyjaciela, który 
tym razem na przestrzeni mniej 
więcej 30 kilometrów szerokiej mię: ` 
dzy Monte Sabatino a wybrzeżem 
wystawił siedem korpusów, z naj- 
mniej 17 dywizjami piechoty i zmo- 
bilizowanej milicji i bez względu na 
ofiary w ludziach i materjale, usiło- 
wał przebić się za wszelką cenę. 0- 
gólne straty Włochów można ocenić 
na 100,000 ludzi. 

Historja oceni dopiero dokazane 
czyny naszych zwycięzkich wojsk « 
ich dowódzców w tej bitwie od- - 
pornej. 

_. _ Niewzruszeni i niewzruszenie sto+ 
ją one ciągle jeszcze tam, gdzie przed 
2 miesiącami oczekiwały nieprzyjacie- 
la. Odnosi się to nietylko do sta- 
nowisk na terenie gorycyjskim, przed- 
miotu gorących walk w dwóch bis 
twach, lecz do naszego całego fron- 
tu bojowego, wybranego dla obrony 
na południowym zachodzie monar- 
chji. E 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 


'von Hcefer, feldmarszałek-lejtnant, 


Wydarzenia na morzu. 


Rano 27 lipca nasze lekkie krą- 
żowniki i torpedowce przedsięwzięły 
skuteczny atak na pas drogi żelaznej 
z Ancony do Pesaro i ostrzeliwały z 
dobrym skutkiem zakłady stacyjne, 
domki dróżni- 
ków i mosty kolejowe. Zdeimolo- 
wano kilka lokomotyw i wielt wa- 
gonów. W magazynie dworcowym 
'w Fano powstał pożar, po którym 
nastąpiła silna eksplozja. Jednocześ- 
nie nasze samoloty morskie obrzu. 
ciły z najlepszym skutkiem dworzec, 
baterje, koszary i wszelkie inne przed- 
mioty wojskowe w Anconie, przy- 
czem bardzo silnie uszkodzono dwoge 
rzec Raugier i zburzono wiele prze- 
wożonego materjału. W zbiorniku 
nafty powstał pożar widoczny nawoć 
z o-ległości 30 mil morskich. W:zyst= 
kie statki powróciły nieuszkodzone: 
Nieprzyjacielskich zbrojnych sił mor 
skich nie dostrzeżono. ; 

Komenda floty. 


Komunikat rosyjski. 
PETERSBURG, 27 lipca. (Ze sztabu 


zwierzchniego wodza naczelnego): 


_ W kierunku Tukum na Schlock roze 
poczęta dnia 24 lipca ofenzywa nieprzye 
jaciela odparta została za pomocą ognia 


„działowego statków wojennych. Między 


Dźwiną a Niemnem zbliżył się nieprzy= 
jaciel 25 lipca do frontu Poniewież — 
Kiejdany. Przy wysuniętych fortyfikace 
jach na południo-zachód od Kowna to- 
czą się walki. 

Na froncie Narwi nieprzyjaciel w 
dalszym ciągu bezskutecznie atakuje 
pozycje nasze nad rzeką Pissą przy wsi 
Serwatki. Na południe od Różan wye 


pm eean ae = 


GAZETA 


ŁODZKA. 


Nr. 193. 


parliśmy Niemców, którzy przeszli przez 
Narew, po zaciętem starciu w kąt przy 
ujściu rzeki aż do wsi Olszaki. Na po- 
łudnio-wsc'ód od Pułtuska odpariiśmy 
ataki, nieprzyjacielskie nad Prutem. Nad 
zewnętrznemi fortyfikacjami Modlina wy- 
wiązały się mniejsze walki. Na lewym 
brzegu Wisły ataki nieprzyjaciela na for- 
ty zewnętrzne Dęblina trwają w dalszym 
ciągu; odparliśmy je ze skutkiem. Mię- 


dzy Wisłą a Wieprzem walka działowa. . 


Między Wieprzem a Bugiem wałka trwa 
z wielką gwałtownością. 
Dnia 25 lipca. przedsięwziął e: 
- przyjaciel na całym froncie ataki z wy- 
jątkiem okolicy w bezpośredniem sąsie- 
dztwie Wieprza. Na północ od Hrubie- 
szowa rozpoczął nieprzyjaciel ofenzywę 
z wielką energją i znacznemi siłami. Mi- 
mo wszystko wojska nasze odparły pra- 
wie wszystkie ataki nieprzyjacielskie i 
wykonały szczęśliwe kontr-ataki. Z wy- 
jątkiem kilku wsi, które przechodziły z 


jednej ręki do drugiej front pozostał 
MASEGECEGEDZDDEELEICCESOESESCOEGSCSGESSEE 


POLSCY ARTYŚCI ZJEDNOCZENI. 


Cegielniana 63, 
Zarządzający L. Szejer. 


ADEGEGEEERZ 


| kolo 


Teatr Polski 


(nicy niewykyaii 


niezmieniony. Nad Bugiem, Złotą Lipą | szawskie: „Haint“, „Moment“ i „Hazefi- 


i Dniestrem nie odbyły się wcale walki. 

Tyle komunikat rosyjski. Według 
urzędowego komunikatu niemieckiego z 
28 b. m. kontrataki rosyjskie po obu 
stronach Narwi i na północ od Nasiel- 
ska nie tylko rozbiły się zupełnie, ale 
nieprzyjaciel pozostawił 2.500 jeńców i 
1 karabinów maszynowych w. rękach 
niemieckich. 

Z Warszawy. 

Arcybiskup warszawski przybył do 
Petersburga. Kapituła warszawska o- 
puściła Warszawę i zabrała archiwum 
kapitulne ze sobą. W ostatnim czasie 
wykonano kilka zamachów na linje ko- 
lejowe w okolicy Warszawy. Na ulicy 
chodzić wolno tylko do godz. 8 wiecz., 
przejeżdżający muszą mieć przepustki. 
Połączenie telegraficzne z Warszawą, 
Rygą i Mitawą jest przerwane. 

Berlińska 
donosi, że trzy gazety. żydowskie war- 


„ 


€ scoceseoecccneec" 


pas NOWOŚĆ! 


O Y BIRS 


Ślusarze, motacze (Dreher), Kowale, wierciarze, $ 
hyblowniey, frezowniey, nitownicy, rysowniey, pod 4 


ręczni kowali, zduni, piecowi, 


blacharze, kotwiezni 


A (Ankerwiekler), maszyniści, konduktorzy parowozo- 
$ wi, elektrotechnicy, palacze kotlowi, (MENACE 
& mularze, przędzalnicy, cieśle 

| są poszukiwani przez 


| nbg handlową w Kolonji nad Renem 


(Handelskammer Cöin) 
Zglosić sie Biuro pracy, NOCY 108. 


RÓ OTO E EE PORENPNIEŻÓOOSO SZCZOT 


REDAS 


n 


Szkoła Koedukacyjna Heleny Cholewickiej 


Mikołajewska 83 róg Ewangielickiej pierwsze pietro front, 


czynek otwierają się klasy wyższe. Lekcje wakacyjne pod kierunkiem specjalistów, Lekcje języka 
polskiego dla uczni byłych szkół rządowych. 
Zakład trcblowski czynny również przez całe wakacje. Spacery do ogrodów. 
Zapisy codziennie między 9—12. 


cd 


- | przygotowuje starannie chłopców do Szkoły Handlowej i do Gimnazjum Polskiego. Dla dziew-. I 


Łódź, Główna 8. i 


Indykuje pola przy pomocy specjalnego aparatu, nieomylnie Gie węgiel kamienny, 
. sól kuchenną, rude żelazną, wodę zdrojową. słoną i żelazistą. 


Hotel „Klukas” 


Rós Więzeyskiej 1 Cegielnianej nr. 64, 


| był zamkniętym, 
będzie z powrotem otwarty 


z dhiem 30 Lipca b. r. 


Właściciel Hotelu F. KLUKAS. 


TECHNIK 


* dentystyczny, znający dobrze roboty kom 
ronowe i mostkowe znajdzie zajęcie. Wia- 
domość: D-ra Gelbard, Częstochowa, II A- 

leja N 18, > 3179 


który 


Potrzebna młoda inteligentna przystojna 


Bona-niemka 
znająca się na prowadzeniu gospodar- 


stwa domowego. 


Zgłoszenia osobiście 31 Lipca. Palast 
Hotel od 9-12 i od 2-4 do A. M. 


DDDDIDOOODDODDO 


Pi . i EE 
Wielka oszczedność! 
Materjał „Skóra-amorykańska* na męskie 
ubrania nie do zdarcia gotowe spo nie i 
ubranka dziecinne które można nosić 5 lat 
Różne resztki na damskie suknie tanio. 

Piotrkowska Ne 145. mieszk. 34. 


„Jüdische Rundschau“ 


<< SESOCEESEOEGEL CE EOEE SESOSSSSEESE 
W Sobotę 31 Lipca i w Niedzielę 1 Sierpnia b. 
Po raz pierwszy w Królestwie! 


ra”. na czas wojny zakazane zostały. 

, „Haint* i „Moment” pisane były w 
żargonie, „Hazefira* po hebrajsku. Po- 
wodem zakazu było, że pisma te refe- 
rowały o prześladowaniach żydów w 
Rosji. | 


Niemcy a Stany Zjednoczone. | 


BERŁIN, 28 lipca. Jak się dowiaduje 
„Vossischa Zeitung“ niemiecki rząd Rzeszy 
na przyszłość nie odpowie na ostatnią notę 
amerykańską. Wojna sa pomocą nurkowców 
będzie kontynuowoną z całą energię. 

KOLONJA, 28 lipea, Do „Kölnische 
Zeitung" doaoszą s Waszyngtonu: Ma s'ę tu- 
taj wrażenie, że nota wystosowasa do Nie- 
miec, zadawalnia opinję publiczną. Z rozstrzą- 
sań możn» podać dwa punkty, po piersze, że 
dotychowasowe traktowanie wypadku z „Lu- 
sitaoją” raiemożliwia Ameryce w wojnie tej 
przyjąć rolę pośrednika, dalej, że Niemcy, gdy 
nie są w stanie dag wystarczającej odpowie- 
dsi na życzenia i użalania Ameryki, niechaj 
wogóle nie odpowiedzą, dla uniknięcia dal- 
ezego oburzenia opiaji pablicznej w Ame- 
ryce, . 


(Gabryeli Zapolskiej). 


Począłek punktualnie o S-ej i pół po pot. 


tmi ma + | 


chorób żębów i jamy ustnej. 

teraz Ewangielicka 2 
kowskiej 144, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

=== Porada od 50 f. od 9r.do7 wiecz. === 


róg Piotr- 


Fotografia popiesza 


fi sztuka 50 f. 3 szt. 70 f. 


wykónywa się na Długiej Aż 4 z frontu. 
UWAGA. Fotografje są dobre na 
paszporty i przepustki. 


Romana Praszkierowa 


Absolwentka LU Królewskiego 
_ Konserwatorjum 


gry rigioni, 
Mikołajeoska 37 m. 50. 


Godziny przyjęć: od 11-1 i od 3-4 pop. 


udzielą 
lekcji 


p === 


Drukarnia akcydensowa 


„MdDA 


PRZEJAZD 8. 


Prey yjmuje wazalkie roboty 
res drukarstwa wcho- 
dzące, jako to: 


Tabele, 
Rwitmjusze, 
Rachunki, 
Afisze, 
Riepsydry, 
Plakaty, 
Zaproszenia, 
Bilety wizytowe 
Blankieiy 


it. p. 
Dia dużych naktadów 
maszyna rotacyjna. 
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"Nowość: 
Dramat narodowy w 4-ch aktach, Józefa Maskoffa 


róg Piotrkowskiej. Telefon X 13-59 
Syphliiss choroby skórne, włosów, 


| 2 szt —71 Marka, 
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| 
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Rooznica wypowiedzenia wojny 
i wę Francji. 

GENEWA, 27 lipca. Planowana przez 
rząd i parlament we Francji uroczystość 
rocznicy wypowiedzenia wojny odbędzie 
się, jak dziś postanowiono, w senacie i patr- 
lamencie, Obie izby przeg swych preze= 
sów i rząd przez prezesa ministrów w ysto- 
sują uroczystą odezwę do dzielnej armji i 
nanowo zademonstriują wolę narodu utrz 
mania na tym stopniu świętej jednomyśl- 
ności jego dzieci, którzy są zdecydowani 
nie uch ylać się od żadnych ofiar, by prae 
wó, swoboda i cywilizacja, a tym samem 
sp:awa Francji zatryumfowała ostatecznie, 


Rutynooana nauczycielka 


udzieła lekcji języków: polskiego, rosyjskiego 
i niemieckiego, również przyjmuje . wszelkiego 
rodzaju tłómaczenia w tychże językach. 
Adres: Marja Kopelmanówna, Południowa 18, 
I-piętro front. Zastać można codziennie między 
godz. 2—*4 pop. 
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„Bilety do nabyca w 
*Cukierni W-g2 Gostome- 
kiego (dawniej Rosz- œ 
kowskiego), w dni zaś % 
widowisk od 10 rano w 
Kasie teatru (Cegielnia- 


na 63). 
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Dr. L PRYBULSKI 


Blica Południowa M 2. 


(Kosmetyka lekarska), weneryczne. 
moczopiciowe ! niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvyarsanem Er 
lich-Hata „606“ —914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryeznością, elektroli 
dk szpecących włosów) cho- 
r włosów i skóry przy ocy 
wztuegnego słońca wysokogórskiego 
(quarzlampe) oświetlenie kanału (u-f- 
retroskopia). Przyjmuje od niej r. 
od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 
Dle pań oddzielna pO ae 


CEED KERETET "WZ oC RE OC O WO DA CAE OOO A> 
U F ofografie 
- szybkie wykonanie. 
Spacerowa 29 w oficytie na prawo sd 
Godz 8 i pół da 6 pp. i 


Ą*yszorka przyjmuje chore, adziela 
biednym ustępstwo. posia Piotrkow- 
ska M 228-25, 463 


G77ni umiejąca gotować - otrzymą posadę 
na wsi, Biuro Ludwińskiej, Piotrkow ska 109, 
: 567 _ 


("n.e twity wszystkich lombardów i 
płacę najlepsze ceny. Sprzedaję złoto, srebro 
i różne zegarki z ustępstwam 264 Piotrkowska 
3 38 Goldin od 9 r. — dò 9 w. | 


aszynąę, lustro, ksi) sprzedam tanio. 


Głów” 
na 16 m. 3 I piętro. 5662 


apierosy polecam. w różnych gatunkach i opa” 
P pierosy Pa Krótka 12 s 17. p 


posókuje pranı:, sprzątania lub jaj selwiak 
soboty. Zielona X 32, Antonina Jańska. 
f 5 


+ R aka nauczycielka udziela lekcji muzy” 
ki fortepianowej i francuzkiego po przystęp” 
nej cenie. Brzozowa 4 m. Ń. 981—3 


yow o sprzedania w dobrym stanie, bardze 
mie * Dłoga 67, wiadomość u stróża. 570 


"01 "m Op ssĄMOZp 
Im ‘Auo GE bond *amOfogonpdzozso 4 
. «Moqdureqs '6m04Z00d yvu *Amojsqom sopded 
dfndny fzer z aofezekzicoy ruzom 
kogizJOzneX skojupózam tazaetdoją$ 


To” Łóżka. żelazne, materace, naczynia ku- 

henna.  Chodkowski í Lenk, Mikołajew- 

554—g 

REZ nP NE R TC A TAWERNA WOOD EWDRANSCZRIERRONCA 
Z powodu wyjazdu sprzedam tanio 3 akcje 
zgierkiej elektrowni. Widzewska 49 m. l0, 
504 


AE syn Feliksa Dziomdziora zgubił 


paszport wydany z gminy Podolin Piotrkow- 
skiej zub. 562 
pzm Nowakowska zgubiła paszport, wy" 

dany z gminy Uściejańsk pow. Kamski, 
gub. Jenisiejskiej 563 


asà M 25. 


Je Dziadkowski zgubił patzporż wydany £ 
gminy Skotniki pow. Koński gub. R: 
i7 rb. bonami. 571 


Zesiral uhłopozył 3 letni, blondyn, w popie 
latej sukience Uurasza sią o odprowadzenie 
na Wodny Rynek me il m. 2. aaa Tom- 
czak 569 


bedaktor i wydawca 4am Grodek (m. p. Przejazd 8) 


Na maszynie le rotacyjnej | w w ioozal Jana Grodk a Przejazd J, 


ROK, IV. - 


= Wieści z Warszawy. 


Dodatek do „Gazety Łódz 
| CZWARTEK 29 LIPCA 1915 ROKU. 


Przed wprowadzeniem samorządu. 

Osobny urząd do Spraw miejskich w 
Warszawie przesłał Magistratowi decyzje 
w kwestjach następującycie 1) termin ogło- 
szenia i opublikowania list wyborczych wi- 
nien przypaść na dzień 1-go sierpnia st. st., 
2) listy radnych oraz kandydatów na rad- 
nych mają być podane do wiadomości pu- 
błicznej za pomocą warszawskiej „Gazety 


Policyjnej* po uprzednim ich wydrukowa» ' 


niu, 3) określenie ilości radnych, przypa- 
dającej do wyboru w każdym okręgu z 
kurji drugiej i trzeciej, przy podziale War: 
ażawy na okręgi wyborcze, winno być do- 
konane żgodnie z punkt. 19 działu XXII 


© . Najwyżej zatwierdzonej uchwały Rady mi- 


nistrów, na mocy której ilość radnych w 
każdym okręgu określa się w stosunku do 

- Hezebności ludności w danym okręgu, na- 
łeżącej do danej kurji. 

Niezależnie od tego warszawski urząd 
*do spraw miejskich zażądał od Magistratu 
opinji w sprawie najdogodniejszego z punktu 
widzenia warunków miejscowych podziału 
ceyrkułów policyjnych m. Warszawy na ode 
dzielne okręgi wyborcze, 

Dodać należy, że w razie wyborów 
okręgami, na radnych może być wybrana 
każda osoba, wciągnięta do list wyborczych 
miejskich, bez. względu na to, do jakiego 
okręgu zaliczona została, 

W sprawie waluty. 

Rada zjazdów przedstawicieli handlu 
giełdowego i gospodarki rolnej złożyła me- 
morjał ministrowi skarbu oraz ministrowi 

- 'bandlu i przemysłu — w uprawie nadmier- 
aej zwyżki waluty zagranicznej, | 
, Momorjat wskazuje, iż przyczyną zwię- 
kszania się kursu waluty zagranicznej jest 
przedewszystkiem pogorszenie się roByj- 
skiego bilansu handlowego oraz zawiesze- 
nie wymiany pieniędzy papierowych na 
złoto. . Bebe e O 2 
`` Kurs rubla spadł prawie o 30 proc., 
-ceny ha towary: zagraniczne nadmiernie 
wzrosły, . wszystko to stanowi” poważną 
groźbę dla rosyjskiego handlu wewnętrz- 
. Degu. a f e SDE 
Zdaniem Rady zjazdów dająca wią o- 


j8tatnio dotkliwie we znaki drożyzna jest. 


wównież rezultatam zmniejszenia się ceny 
subla, 

Wobec powyższego Rada zjazdów u- 
waża za nieżbędne powzięcie zarządzeń w 
celu uregulowania sprawy waluty w drodze 
dokonania na- rynku międzynarodowym aze- 
regu operacji finansowych, które ułatwiły- 
by położenie. przemysłu i bandln rosyj» 
skiego, przez zabezpieczenie 'dostatecznej 
łości waluty zagraniczuej, 


w poczuciu ciężkich krzywd „osobistych, a 


Z żałobnej karty. 
Dnia 9 b. m, zmarła w Warszawie 
ś. p. Zofja z Dębińskich Kozicka, - gratka 
Stanisława, redaktora „Gazety Warszaw- 
skiej*, SE i y i 
. 4 wyroki émierok, | 
. 10 lipca sąd wojenny rozpoznał spra- 
wę-0 napad bandycki, dokonany w dniu 
12 kwietnia r. b. na dom Pawła Styczka 
w Grabówku pod Warszawą. 
_ -Z-pośród siedmiu oskarżonych trzech 
uniewinniono. . 
Bronisław Kornacki, Franciszek Mat- 


czak oraz Konstanty i Kazimierz bracia. 
Niewiadomscy skazani zostali -na Śmierć 


przez powieszenie. 
i " Ranni polacy. 

Jak się dowiaduje „Polonia“ paryska, 
w dniu 28 kwietnia przy wylądowaniu w 
Dardanelach został ranny Jan Ładocha, le- 
ży w szpitalu w Oranie. ` 

W tymże dniu ranny został Adam Ga- 
las—szpital w. Oranie. | dż 

Ranny nadto jest Culewski — szpital 
w Bizert. 

Przepadli: Liszt, 
browski, Sperlich. 

Pożądana reakcja. 

Jako reakcja wskutek zniesienia sprze- 
daży trunków alkoholowych dał się zauwa- 
żyć w osta' nich czasach pożądany objaw w 
szeregu wsi w Królestwie Polskiem, t. j. 
zakładania domów ludowych przy pomocy 
instytucji społecznych. 

Niektóre gminy postanowiły przyczy- 
nić się własnym kosztem do utrzymania 
domów, uzyskawszy na to pozwolenie ze 
strony urzędu do spraw włościańskich. 

Pezeciw denuncjacjom narodowo- 
demokratycznym. p 
Fałszywa denuncjacja wobec społe- 


Bieńkowski, Dą- 


"czeństwa polskiego, popełniona przez na- 


rodowo demokratyczne „Słowo Polskie” na 
osobie redaktora „Zarania* p. M. Malinow= 


skiego, uwięzionego przez władze rosyj- 


skie, wywołała zrozumiałe oburzenie w 
Warszawie. Wyrazem tego oburzenia jest 
protest, umieszczony w n-rze 173 konser- 
watywnego „Dziennika Polskiego* (War- 
szawa, 25 czerwca) p. t. „W obronie czci“. 

„Coraz bardziej mnożą się przejawy 
zwalczania ludzi, zamiast ich poglądów. 
Rośnie wciąż wśród pewnych sfer pochop- 
ność do szerzenia potwarczych oskarżeń. 
Wreszcie zaszedł Świeżo wprost niebywały 
fakt rzucenia przez „Słowo Polskie* (248) 
najstraszniejszego a bezpodstawnego za- 
rzutu na p. Malinowskiego, który chwilo- 
wo sam nie może się bronić.. Podpisani— 


-Z chwili. 


Armie sprzymierzone znajdują się w po- 
$liżu Warszawy! 

Huk armat wstrżąsa murami Śyreniego 
grodv, ku nieopisunenej trwodza mieszkań 
Gów, ze wzruszeniem oczekujących wkrocze« 
nia w bramy miasta zwycięskich wojsk nie- 
mieckc=austrjakich. 

romy armatnie mają to do siebie, iż 
przyśpieszają rym serca, co zapewne każde- 
mu z czytelników wiadomo z własnego do- 
świadczenia. 

Podobnych chwil nie zapomina się ni- 
gdy w życiu, 

Tymczasem wązysty z szaloną niecier- 
„płiwością oczekują rozstrzygnięcia się 
krawych walk pod Warszawą. Besustannie 
słychać trwożliwa.głosy: 

— Biją się tak pod Warezawąl 

. — Ha, lepiej — może prędzej będzie 
koniec, : 
` Albo: E 
— Teraz już zdobędą Warszawął 

— To doskonale, przynajmniej będzie 
my mieli rosyjskie papierosy. i 

Mamy jednakże wielu „polityków, 


którzy grzeszą zbytkiem nieufaości, tasy nłe ' 


wierzą nawet... „Dziennikowi Poznańskiem*, 
Podobny niedowiarek przypomina mi pe» 
iwnego profesora, słynnego z roztargnienia, 
Który sprzeczne wiadomości dzienników nad- 
- wwyózaj logicznie roztrząsał: — 
„Jedne pisma donoszą, iż uczony Z, us 
arł, inne — że uczony Z. żyje. Ja zaś ani 
jednym, ani dragim nie wierzę“. 


* 
e * 


"nie wykonać odwrót strategiczny. 


Wojna wywiera potężny wpływ na u- 


- ksetałtowanie się wyjątkowych waranków ży- 


cia społecznego, Co w przyszłości może misé 
wielkie znaczenie, 

. Teraz naprzykład ulubioną zabawą 
najmłodszej generacji—-to zabawa w „Żołnie- 


ray“ lub w „wojnę*, 


Byłem raz świadkiem podobnej zaba- 
wy: — 
Pięciu chłopców uzbrojonych w drew- 
niane pałaszyki i dzidy'a chorągiewkami orez 
dwie dziewezyaki z papierowemi opaskami 
czerwonego krzyża na rękawach bawili się 
w wojnę. in 

Dwaj najstarsi chłopoy stanowili dwu- 
przymierze, przeciwko któremu stanęło trój= 
porozumienia. I rozpoczęło się hasania po O- 
grodzie, zakończone walką na bagaety, pod- 
czas której Staś podbił Jankowi Oko, a Jurek 
tak mocno uderzył Tadzia w w nos dzidą, 
że krew popłynęła, j ak s prawdziwej rany, 

Na widok krwi siostry miłosierdzia co 
żywo pobiegły z płaczem do domu, W ogro- 
dsie powstał krzyk, 

Wybiegł ojciec Tadzia i popędsił za bo- 
haterskim Jarkiem, któremu udało się zręcze 

RA p 

"Z kolei rzeczy zapytam, czyż z podoe 
bnych pacholąt nie wyrosną bohaterowie prsy- 
sałości? Ludsie o żelaznej woli i spręży 
stym umyśle? | s E 


Bezwarunkowo, że taki 
I właśnie dopiero oni pokażą świata co 


Polak znaczy „drwiący w męstwie s bomb, | 


kartaczy *, 


Wojna wywiera także wpływ.i na : 


twórczość poetycką młodziutkizh „postok“, 
które, miast układać wierszyki imieninowe dla 
rodziców, wujków i ciótek;—tworię poematy 
wojenne, ! 
Przykładem w tym wzęlędzie może 


kiej śś 


a k Ne 193. | 


jeszcze większej szkody społecznej, którą | czyli 45 rok życia otrzymali prawo wyja» 


. Sprowadza pozostawienie bez odprawy ta- 


kich aktów — zakładają protest „przeciwko 
podobnemu -znieprawieniu opinji publicz- 
nej i wzywają wszystkich solidaryzujących 
się z ich stanowiskiem do potępienia me-- 
tody walki, polegającej na lekkomyślnem 
lub złośliwem poniewieraniu cudzej czci”. 
Podpisani: Jan-Dąbrowski, J. Gąsiorov- 


ski, .L. Grendyszyński, W. Giełżyńs i, W. 


Koreywo, L. Krzywicki, $. Kruszewski, 
Władysław Łopiński, Wacław Łypacewicz, 
R. Radziwiłłowicz, W. Rzymowski, Bohdan 
Straszewicz i wielu innych. 
Ze spraw opąłowych. 
| Kierownik wydziału sprzedaży drze- 

wa K. O. m. W, p. Stanisław Rago, wy- 
jeżdżał na Litwę i Ruś w celach tranzakcji 
zakupu drzewa. Zakupione zostało 1790 
wagonów drzewa, pertraktacje o 4765 wa- 
gonów pozostają dotąd nieukończone. 

Wydział finansowo-gospodarczy K. O. 
m. Warszawy zawiadomił Komitet Obywa- 
telski, że wobec utworzonych Komisji Gu- 
bernialnych, subsydjowanych przez Bank 
Państwa na cele eksploatacyjne, na tere- 
nach gubernji wewnętrznych i Białej Rusi, 
należy przewidywać przygotowanie dużych 
zapasów drzewa i tem Samem powaźną 
żniżkę cen. : 

Zapotrzebowanie wysyłki opału mi- 
neralnego na lipiec, kierowane do Komite- 
tu węglowego wynosiło na lipiec 4789 wa- 
gonów. Z tego Komitet węglowy uznał 
za niezbędne przyjąć i zalecić do wysłania 
2850 wagonów, w tej liczbie dla magistra- 


wagonów antracytu, razem 400 wagonów. 

Sekcja opałowa Komitetu obywatel- 
skiego m. Warszawy zakupiła w czasie 
od dnia 20 kwietnia do 20 czerwca 4435 
wagonów drzewa, z czego na potrzeby dróg 
żelaznych zarekwirowano 1575, pozostała 
ilość wagonów wraz z niedostarczonemi z 
zakupów po dzień 20 kwietnia 5494 wa- 
gonów, z liczby tej przywieziono do War- 
szawy 161 wagonów. - 

| Dowóz opału 
Ministerjum komunikacji -zaleciło za- 


"rządom kolejowym doprowadzenie ruchu 


zdu zagranicę. 

, Przy zastosowaniu tego wynikła kwe- 
stja, czy mogą otiz yayma pozwolenie na 
wyjazd osoby, które 45 rok życia ukończy» 
ły dopiero po zaczęciu wojny. 

, Departament policji w porozumienia 
z ministerjum wojny wyjaśnił, że prawa 
„wyjazdu za granicę w myśl porozumienia 
niemiecko-rosyjskiego przysługuje jedynie 
osobom, które ukończyły 45 rok przed wy- 
powiedzeniem wojny. 

Konkurs Artystyczny C. K. O. 

Sąd konkursu artystycznego ogłoszó» 
nego przez C. K. O. dla malarzy na te- 
mat: „Wpływ wojny na nasz kraj* posta- 
nowił przedłużyć. termin nadsyłania prac 
do d. 1 października. 
| Z pośród nadesłanych prac 60, bęe 
dzie zakupionych po 40 rb., niezależnie od. 


| tego C.-K. O. przeznacza 1000 rb. do poe 


działu na nagrody dla prac wyróżniających 
się swą wartością artystyczną. Nagród 
przeznacza się 2 po 200 rb., 3 pó 100 
rb, 4 po 50 rb. i cztery po 25 rb. 

Prace zakupione stają się własnością 
C. K. O. który zastrzega sobie prawo zro- 
bienia 10 odbitek fotograficznych z każdej 
zakupionej pracy oraz urządzenia wystawy. 
wszystktch prac. 

Prawo reproducji pozostaje przy at- 
torze, 

Udział w wykonaniu prac brač mogą 
wszyscy artyści malarze polacy, przebywa- 
jący w granicach Krółestwa Polskiego. Na 
ułatwienie artystom malarzom podróży da 


„tu m. Warszawy 150 wagonów węgla i250 | miejsc odleglejszych wyznaczono 500 rb. 


Młoda sztuka. : 

W dniu 10 lipca na Starem Mieście 

'w domu „Książąt Mazowieckich* w lokala 
Tow. Grafików, otwarta została wystawa 
konkursowa projektów na obraz religijny, 
przedstawisjący patronów polskich. Wy- 
stawę i konkurs zainicjowało Tow. „Młe- 
dej Sztuki“, mając na celu wytworzenie 
oryginalnej, na prawdę polskiej sztuki ræ- 
ligijnej. Dotychczas prawie wszyscy patro- 
nowie polscy, tak czezeni przez cały na- 
ród, że ich podobizny znajdują się w kaś- 
dym prawie pałacu i chacie, przybywały 


towarowego do takiej sprawności, aby jw | da nas z zagranicy. Fabrykowano je prze» 
ciągu miesięcy letnich przewieziono do po- | ważnie w Niemczóch. Przecięcie komunikacji 


szczególnych okręgów taką ilość drzewa, 
jaka potrzebna będzie na cały czas zimy, 
Jednocześnie w celu udaremnienia 
spekulacji ministerjum wystąpiło do rady 
ministrów z projektem zaprowadzenia przy- 
musowej rekwizycji prywatnych. ładunków 
drzewa, dostarczonych 'bez zachowania ko- 
lejności, t. j. przed ładunkami uprzywilejo- 
wanemi, O co stosunkami i innymi eposo- 
bami zabiegali dotychczas różni aferzyśsi, 
> Wiek jeńców cywilnych. | 
Na zasadzie porozumienia rosyjsko- 
niemieckiego jeńcy cywilni, którzy 


nam' posłużyć oryginalny utwór dwunaetolet- 
niej poetki (sici) nadesłany w tych daia do 


redakcji: 
| ZA OJCZYZNĘ. 


_Na placu boju w kąciku malutkim, 


Daleko w.ustronia oichutkiem 
Leży żołnierz raniony, 
Krew jego płynie 
Do dołu w dolinie, 
O! już go śmierć nie ominie. 
Leos chociaż raniony, r osaądek 

sdrowy 
I ręce do góry podnosi; 
O zdrowie dla sierot i młodej wdowy, 
O to, ach, o to on prosi. i 
On się nie žali, Że Śmierć doń tuż leci, 
Bo wie, że broni Ojezysny; 
Žali się tylko, że nie ujrzy dzłeci, 
Ni żowy, ni ziemi tej żyznej. 

Helena Sztibłówna, 


R»eczywiście, wierszykł młodocinnej po- 
etki posiada wiełe cennych zalet, przede» 
wszystkiem — że jest bardzo żałósny, a poe 
wtóre, że nie jest zbyt długi. 

Mogę zaręczyć małej poetoe, iż w 
w przyszłości, 0 ilo nie będzie wielką poets - 
ką, to przynajmniej zostanie narzeczoną wiele 
kiego poety. e 

W każdym razie ów wierszyk, wysnuty 


r 


| s dziecięcej fantazji, stanowoso prze% yższa 


utwór grafomana dojrzałego fisycznie, (aibo- 


. wiem w dojrzałość umysłową ośmielam się 


powątpiewać), kóry nam kiedyś nadesłał 
obeserny sikać , opisujący grozę wojenną, 
_ Oto małeńki wyjątełz: SE 

s.. Wszystkich nas jakby okuto 

łańcachom niezmiernej grubości. 
Bmutek  niaopisany w rzeczywistości... 
Tyłko często nawiedzają wsie i miasta 


przekro- 1 


z zagranicą i brak dowozu tej popularnej. 
tandety zagranicznej, uważa Tow. Młodej 
Bztuki za okoliczność. nader korzystną dla 
zainicjowania oryginalnej w tym kierunku 
produkcji Z tej myśli właśnie powstał. 
konkurs i wystawa. Tow. zwracało główną 
uwagę na uwzględnienie prymitywów pole 
skich, naiwnej twórczości ludowej, aby ona 
służyła za główny motyw dla artystów. 
T. o Z Zachęty. l 
Nowa wystawa dzieł fsztuki, po zama 
knięcin Wystawy wiosennej, otwarta 10-go 
lipca w salonach Zachęty. Główną atrakcją 


` klekotania karabinów maszynowych i 
fyrkania przeraśliwych śmiertelnych pə- 
cisków armatnich. 

Botki tysięcy sławnych mężów ru- 
hęło głowami w kurzawę, Niejedes 
z nich doświadezał uczucia, jakby skrzy. 
deat dostawał i siemię traci pod stopa- 
mi; doświadczał poprostu wrażenia, jake , 
by w jego cisło satapiały się raz po 
raz ostre zęby. Niejeden chwiał gło- 
wę w prawo i w lewo, oczy podnoszge 
do nieba..." 


Sądzę, iż ton mały wyjątek s obszere - 
nego dzieła, które niemal doszczętnie kosz re- 
dakoyjny xapołniło, maluje nam wejnę w o 
"kropaie „sakursonych* barwach, 

Wojna w podobnym opisie straszniej na« 
wet wygląda, niż w rzeczywistości, albowiem 
epizody wojenne, owiane purpurowym nim- 
bem lęku, posiadają niesaprzeczony urok dis 
serca mężów, których pierś sakata w sta- 
lowy paneerz. odwagi, 

Pewnego razu opowiadał mi stary žok 
nierz o bujsej fantazji swoje przygody we- 
jeune 

Jak mu karabinowa kula wpadła je 
dnym - rękawem, a drugim wyleciała, jak 
sam jeden wsłął do niewoli oficera i dzie- 
gięcia kozaków, jak po jednej saci 
bitwie po kolana we krwi brodził == i w. 
innych eudownych adarseń, których nie nO 
tują żadne komunikaty wojenne. : i 

Gdy pod kouloo opowiadania zapytałów 
go, w jakim pułku służy, w konsioy, osy Y 
piechocie, odparł zakłopośaay: 

— Gdzie służę? Hm, aai w kawałerji, 
ani w ivfanterji, aui w artylerji, 

„, 7 Więs gdzież u -Hcha? — pytam zài 
miony. 


— Jęstem ougfirerem W a 


wystawy jest piękny zbiór, zapisany Tow. 
Zschąty przez zmarłego niedawno Ludwika 
Norblin. 
między innemi: Mstejki— „Smierć Zygmunta 
Augusta w Knyszynie*; Siemiradzkiego 
„Sąd Parysu* i szkic do kurtyny teatru 
„ krakowskiego; Józsfa Brandta 
Aifreda Wierusz-Kowalskiego „Do kościoła”; 
Juljsna Fałata „Polowanie w Nieśsieżu*; 
Biemonda „ABC* oraz wiele ianych. . 
Posstem obejmuje nowa wystawa cie- 
kawo płody nejnowsze, jak: zbiór minjatur 
Foliksa Jubłczyńskiago, kilka nowych stu- 
djów pejzażowych Bronisława Kowalskiego, 
obrazy Follera, A. Ptotrowskiege i t d. 
Zachęta, pomimo warnaków tak dalece 
mie sprzyjających, jak obecne, robi eo mo że 
aby interes dla sztuki podtrzymać i tym 
sposobem choć cokolwiek dopomódz po- 
trzebującym tak bardzo pomocy artystom 
naszym. Zabiegi Zachęty nie są bynaj- 
mniej bezowocne. Dowodem tego jest, po- 
między inuemi, pomyślny rezultat wystawy 


wiosennej, nietylko artystyczny, ale i ma: | 


terjałny. Z wystawy tej zakupiło Tow. do 
wych zbiorów orygmalną rzeźbę Ant, Pol- 
kowskiego „Chrystus na krzyżu”. 
Czasowe zawieszenio. | 
Z powodu nieprzewidzianych trudności 
technicznych „Bluszcz* zostaje zawieszony 
na czas od 2—3 tygodni. Wydawnictwo 
„Bloszczu” zapowiada, że po upływie tego 
esasu pronumeratorzy otrzymają wszystkie 
zaległe numery. 
„Gotos Moskwy”. i 
„Gołos Moskwy“ wydawany przez 
spółkę finansistów i przemysłowców, słu- 
żył interesom październikowców i tem sa: 
mem ogłęd:ie niemców traktował. Powy- 
buchu wojny poszedł za prądem ogólnym, 
co wywołało niesnaski w spółce, grubo co- 
rocznie dopłacającej do wydawnictwa. Je- 
den ze współników, baron A. Knopp, od- 
mówił pokrywania nadal niedoborów — i 
'„Gołos* od dnia 14 b. m. przestał wy: 
chodzić. | 
Z ruchu wydawniczego. , 
(D) Jako drugi zeszyt wydawnictwa 
„Polska w reku 1914—15" ukazały się 
` „Walki o Warszawę”, poprzedzone „Kart- 
kami z pamiętnika”, pióra St. Dzikowskiego 
(E. Wende i S-ka). f 
Mimo widocznych starań redakcji, 
ciężkie waruaki chwili obecnej odbiły się 


s konieczności na postaci zewnętrznej ze- 


svytu. Przyczyniła Się de tego przede- 
wszystkiem zmiaria papieru, użytego do 
naklejania na nim odbitek fotegraficznych. 
Ate z uwagi, że i brak papieru i zwiększ- 
jące się tradności techniczne w zakresia 
eynkotypji są „dokumentom chwili", wy- 
dawnictwu, które wydarzenia tej chwili 
regestruje i gromadzi dla tych,co „w przy- 
ezłości będą usiłowali ogarnąć całość ol- 
brzymiego zjawiska”, łatwo to wybaczyć. 
„ Natomiast z uananiom podkreślić 
trzeba obfitość materjału, obrazującego 
wojnę w najbliższych okolicach Warszawy. 
Mamy przed sobą kiikadzieciąt plansz, 

z których, jeżeli odrzucimy kilka, ogromna 
większość daje nam prawdę i wskrzesza 
w naszej pamięci to, na co Oczy nasze pa- 


Uwaga specjalna nałeży się nadto 
wrażeniom . 8. Dzikowskiego, atrzymanym 
w tonie faljetonu, nie pozbawionego głęb- 
szych Nrycznych skeentów. Autor w epo- 
sób trafny ujął i określii przedewazystkiem 
mastrój Warszawy, wywołany pregez wybach 
wojny. W masłępnie zdał sprawę z wy- 
cieczki swojej w lubelskie po wielkiej 
sierpniowej „bitwie galicyjskiej", orag opo» 
wiedzial szereg wzruszających epizcdów 
s wędrówki po pobojowiskach w okoliesch 
Warszawy. 

Z Warszawy do Piotrkowa. 


W piotrkowskim „Dzienniku Naro- 
dowym* znajdujemy niezwykle ciekawe 
opowiadanie trzech warszawiaków, któ- 
rzy przedostali się do Piotrkowa. 

„Wszyscy trzej—pisze „Dziennik*— 
wyjechali z Warszawy w piątek (16 b. 
m.) i po drodze przygi. dali się stosun- 


kom, panującym w powiecie warszaw- | 


, objętym już pożogą wojenną, to 
tuż relacje ich uważane być mogą za 
najświeższe. 

Warszawa—jak opowiadają—przed- 
stawia ożywiony i ruchliwy obraz. Uli- 
cami ciągnie ciężka artyleria, 
chodzi z pod Warszawy, przeciągają u- 
stawicznie treny i wozy Czerwonego 
Krzyża. Wśród zgiełku urzęduje policja, 
od której roi się po ulicach, a ofiarą 
której padają ludzie, jak to mówią, Bo- 
gu ducha winni. Czuć gorączkę odwro- 
tu, ale miasto jest dotychczas spokojne. 
Z wielu oznak wnioskować jednak mo- 
żna, że Resjanie będą się starali o 
wzniecenie 


pociągnąć za sobą w głąb Rosji. 


Na razie. nakazały władze wszyst- 


kim kolejarzom wyjechać do Rosji, przy- 


W zbierze tym znajdują się po- 


„Kozak”; 


"mają w Rosji. 
„chał, wobec czego w kilka dni później 


która u- | 


sztucznego popłochu, by | 
przynajmniej pewną liczbę mieszkańców | 


czem pozwolono im zabrać ze sobą naj- 
bliższą rodzinę. W zasadzie każdy oby- 
wa'eł może zgłaszać się do cyrkułu i 
wyrazić chęć wyjazdu, poczem otrzymu- 
je bezpłatny bilet kolejowy. Do piątku 
jednakże tylko bardzo mała liczba osób 
skorzystała z tej możności. 
Właściwe piekło odwrotu i wojny 
zaczyna się za miastem, a rozciąga Się 
po całym powiecie warszawskim. Tu już 
15 czerwca we wszystkich wsiach i mia- 
stach rozlepiono rozporządzenie, iż wszy- 
scy mężczyźni w wieku od 18 do 45 ro- 
"l życia, mają odjechać na prawy brzeg 
Wisły i spalić przedtem wszystkie zie- 
miopłody, za które wynagrodzenie otrzy- 
Rozkazu nikt nie usłu- 


przybyło wojsko, by zmusić chłopów do 
wykonania rozkazu. . Ludność stawiała 
opór. W Grodzisku, Chrzanowie Dużym 
i w wielu innych miejscowościach przy- 
szło do bójek z żołdakami, tak, że wła- 
dze, nie chcąc drażnić ludności, wyco- 


„łały wojsko. Teraz chwycono się pod- 


stępu. 

Wojskowość rosyjska ogłosiła, że z 
osób od 18 do 45 łat formuje kolumny 
robotnicze, które będą pracować nad 
naprawą dróg i okopów. Każdy, zgła- 


szający się do robót, otrzymywać bę- | 


dzie 1 rubla 80' kop. z potrąceniem pew- 
nej 

chłopów dała się wziąć na obiecanki i 
zgłosiła się rzeczywiście. Wywieziono 
wszystkich do Żyrardowa. Gdy się jed- 
nak dowiedziano, że wywiezieni będą do 


| Modlina a następnie w głąb Rosji, pra- 


wie wszyscy ochotnicy nocą uciekli. 

|, Już przed samym odwrotem Mos- 
kale palili wsie i niektóre miasta. Tak 
np. spalono i zniszczono Wilanówek, 
Chrzanów Duży, w isku prócz kil- 


ku większych domów wysadzono w po- | 
"wietrze dworzec i zniszczono tor kole- 
Żyrardów, ; 
gdzie wysadzono w powietrze wszystkie 


jowy. Najbardziej ucierpiał 


fabryki i zniszczono dworzec. 

Odwrót rosyjski jest zupełnie wi- 
doczny, nawet żołnierze opowiadają, że 
Warszawa będzie opróżnioną. Ponieważ 


jednak ewakuacja Warszawy, prowadzo-- 


na choćby w najszybszem tempie, po- 
trwa czas dłuższy, armja rosyjska bro- 
nić będzie prawdopodobnie okopów tuż 
samem miastem. _ 
Goście nasi byłi świadkami zajęcia 
Grodziska. Już w niedzielę raro straże 
wojsk niemieckich były w mieście, póź- 


niej atoli wycofały się i dopiero. naza- | 


jutrz wkroczył większy oddział. Wywią- 


zała się wałka, w czasie której poszły | 
parciu Rosjan | 


na miasto pociski. Po 
wszyscy trzej dotarli do 
koleją do Piotrkowa. 


2 Warszawy. 


wicza, a stąd 


(a) Podług informacji osób, które” 


przybyły do Łodzi z Warszawy przez Ra- 
dom, w stolicy Królestwa komendantura 
rosyjska wydała rozporządzenie, którem 
ruch obecny został ograniczony tylko do 

z. 9 wieczorem. Żabronionc w nocy 
palić jakiekolwiek Światła, wobec czego 
z nastaniem zmroku ulice stolicy ogarnia- 
ją ciemności. Zamiast pólicji, porządku w 
mieście pilnaje Milicja obywatelska, 


1 ziem polskich. 
zjńzd Polski © Piotrkowie, 


Gazety niemieckie podają wiadomość 


o zjeździe Polskim w Piotrkowie, na któ- | 


ry przybyli preedatawiciete galicyjskiego 


| Naczelnego Komit: tu Narodowego, gałicyj- 
skich Legionów, guberaji zajętych przez i 


mocaratwa centralne (Niemcy i Ausuję), 
partji niepcdiegłościowych z 


nych partji. Tak donosi gazet» szwajcar- 
ska „Bunad“, a za nią niektóre gazety nie- 
mieckie. — 


Co w tem jest rrawdy, pisz- Gazeta | 


Gradziądzka, trndne osądzić, gdyż w ko- 
łach polskich zaboru pruskiego mie o tym 
zjeździe nie było wiadomem. Trudno nam 


też uwierzyć, aby w zjeździe uczestniczyli | 


przedstawiciele wszystkich stronnictw pol- 
skich. 
mitecie Narodowym i o Iegjonach, to ra- 
czej przypuszczać by moż a, ża w zjeździe 
uczestniczyłi cesarsko - królewscy poddani 
austryjaccy, którzy w dowód wdz:ęczności 
dia cesarza F:anciszka Józefa cgromne po- 


noszą ofiary dla Austrji i przez to spodsie- | 
wają się pewnych korzyści politycznych | 


dla ojczyzny. Pozatem nieulega też wyt- 
pliwości że obecni sa zjeździe przedsta- 
wiciele partji niepodległeściowych z War- 
azawy reprezentują kierunek rewolucyjny i 
socjalistyczny w Królestwie Poiskiem. 
Przypadek zrządził, że lojalni podda- 


kwoty na żywność. Nie wielka ilość 


Jeżeli jest mowa o Naczelnym Ko- . 


ni austryjaccy znalezli się w jednym obo- 
sie z żywiołami rewolucyjnemi i socjali- 
styeznemi z Królestwa Polskiego, gdyż łą- 
czy ich wspólne przetiwieństwo do rządu 
rosyjskiego, 

Celem zjazdu piotrkowskiego ma być 
wywołanie powszechnego powstania lud- 
ności Królestwa Polskiego przeciwko Rosji. 
Czy cel ten zostanie osiągnięty, jest rze-. 
czą wątpliwą. | 

Ludność polska w Królestwie Pol- 
skiem doświadczała trzy razy powstania; 
ostatnio w roku 1563, Ale powstanie nie 
przyniosło Polsce tych korzyści, jakich się 
spodziewano. Od przeszło pięćdziesięciu 
lat zwróciła też ludność polska swą dzia- 
łalność narodową w zupełnie innym kie- 
tunku, oświatowym i gospodarczym. W 
tej pracy pokojowej zaskoczyła ją wojna 
obecna, Wojna obecna dała się zresztą tak 
bardzo we znaki ludności rolskiej, znisz- 
czyła kraj i mienie mieszkańców Króles- 
twa Polskiego, przyprowadaiła ją do nędzy, 
że trudno uwierzyć, aby wśród ludnoćci 


była jakakolwiek ochota do wojowania. Mo- 
carstwa centralne zachowują też głębokie | 


milćzenie co dn przyszłości Polski, boć 


oBłałecznie dziś jeszcze nikt na pewno po- 
„wieczieć nie może, co się z Poiską stanie. 


Wojna nieukończona. 
; Z Piotkowa. 

{:) W związku s postanawieniecm uę- 
cła całkowitego obrotu zbożewego w Bwoje 
ręce, władze admiuistracyjno-wojskowe at- 
stryjackie przygotowywują spis ludności ob- 
szarów okupowenych. 

Gubernia wojskowa giotrkowska wygo- 
towała już dla urzędsików qgmisnych blan- 
kiety, według których w każdym domu ma 
być spisana ilość mieszkańców w wieku do 
łat 10 i ponad 10 lat, oraz wysaczególnieni 
ei s mieszańców, których utrzymuje rolnik i 
ei, których utrzymuje nierolnik. Za rołnika 
instrakcja obiaśniająca każe uważać tych, któ 
rzy razem ze swymi rodzinami: mogą się 
s ziemi swej enikowicie wyżywić. 

Za ubliżające wyrażanej się o sBustro> 
węgierskich organach rządowych, Piotr Księ-. 
dnik s Gór, skazany został przez sąd woj- 
skowy na karę 4 miesięcznego arsastu. 

_ Za użycie sfałszowanie przepustki beg 
zamiaru oszastwa, Szmuł Katz, skazany zo- 
stał wyrokiem sądu wojskowego o. i k. ko- 
msndy obwedowei na karę miesięcznego a- 
resstu, ; 

"W obwodsie piotrkowskim zaprowadzo- 
Bo 17 posterunków żandarmeryjnych. Zoejdu- 
ją się one: w Piotrkowie, Wolborzu, Serocku, 
Woli Kamockiej, Wadiewie, Sobkach, Wida- 
wie, Rusień, Szezercowie, Bełehutowie, be- 
kawie, Kleszezowie, Gorakowicach, Ręcznie, 
Sulejowie, Rozprzy i Woźwkach, Obwod”- 
wym komendaotem żandarmerji został mia- 


| neowany porucznik von Weiarichter, jego 2a- 
| stępeą porse nik von Szsbó. 


Piotrk wska ci k. komenda obwodowa 


„w obwieszcs nu swem zakazuje kupua ; ©- 


nów rolnych, s wyjątkiem buraków cukrowy. h 
fawo.ów; 2) nakłada obowiązek zgłoczenia 
w ciągu 7 dni tegorocenych sbiorów pszeni- 


cy, żyta, jęczmienia, owsa i kukurydzy; 3) 


zatasujo handlu sbożem, o ile pochodzi ze 
zbiora tegoroczneso; 4) obwieszosa zajęcie 
zboża Oras wyrobów młysarskich sa potwier- 
dzeniem, a. wyjątkiem ilości niezbędsej dla 
wyżywienia domowników rolnika i do przy- 
salago siewu; za przekroszenia powyższego 
grozi kara pieniężna lub areszt, a w reszcie 


"| korfiskata stoża lub mąki, ` 


Z Radomia, 

(a) Na stanowisko komendanta m. 
Radomia zamianowany został pułkownik 
Kregel. 

Rozporządzeniem komendantury ©- 
graniczono rach uliczny do godziny 9-ej 
wieczorem. i 

Władze w Radomiu wydają przepust 
ki bezdomnym dla powrotu do opuszczo- 


Warsgiwy, | Bych siedzib. Kurs rubla ustanowiono na 


Polacy z Ameryki, także kilku członków 
Dumy rosyjskiej i Połscy z wszystkich in- | 


dwie korony. Ceny żywności w Radomiu 
są nader niskie, funt białego żytniego chle- 
ba kosztuje 8 kop. 

Bezdomnych znajdujących się w Rz- 
demiu, saopatrźono przez władze wojsko- 
we w pieniądze na wyżywienie i odsta- 
wiono na miejsce stałego zamieszkania. 
Ponieważ wsie całe uległy zniszczeniu 
przeto wojaka urządzają dla ludności tym- 
czasowe namioty i baraki, oraz żywią set- 
ki bezdomnych. l i 

Rozmíer zniszczenia dokonany przez 
ustępującą armję rosyjską w okolicy Ra- 
domia, przechodzi wszelkie pojęcie. Całą 
okolicę zrównano z ziemią, palono wsie i 
zboża Ba pniu. Setkami wozów taboro- 
wych wywieziono zerznięte niedojrzałe zbo- 
że, resztki bydła prowadzono całemi sta- 
dami, - 
Maszyny w fabrykach rormonłowano 
i wywieziono, a wszystkie zapasy Surowe 


ca zniszczono. Żadne uczuci”, najmniejsza | 


iskierka litości nie zabłysła w sercach ni- 
szczyciełskich barbarzyńców, ludncść zo- 
stawiono na nędzę, głód, niedolę. 


stron. 


Miasteczko Przytyk uległo doszczęt- 
nemu zniszczeniu i wyludnieniu, | 

Lasy w gubernji radomskiej podpalo- 
no, gaszeniem poźarów leśnych zajmują 
się wojska, ez 

Gdy w swoim czasie rosjanie wydali 
nakaz stawienia się do poboru młodych 
ludzi od 19 lat — pojawiła się odezwa 
wzywająca do oporu i nie stawiania się na 
wagwanie, wystosowana do młodzieży. 
Władze rosyjskie wszczęły w tym przed- 
miocie surowe śledztwo i aresztowały wie- 
le osób, SE 

. Mogity w Radomskiem. 

(o) W okręgu Radomis, Kozienie: i Gło- 
waczowa pochowano pe ostatnich walkach 
4,438 niepogrzebanych trupów rosjan. 


Z barharzyńskiej taktyki rosyjskiej. 
Od usoby, która odbywała podróż w 


'Radcmskie, wśród opisu pożóg, szerzonych 


przez Rosjan podczas odwrotu, znajduje 
sią (w „Dzień. Nar.*) taki wstrząsający 
opis zniszczenia i uprowadzenia ludności 
z Wierzbnika w pow. iłżockim. 

„Nagle w nocy z 24 na 25 maja Mo- 
skale budzą mieszkańców i każą im na- 
tychmiast opuszczać mieszkania. Tak, jak 
kto został, nieraz w samej bieliźnie, wy- 
pędzają wszystkich z domów, pędzą za 
Miasto cały tłam okołe 6080 osób bez róż: 
niey wieku, płet i wyznania, pędzą 


|przed sobą nahsjami pod konwojem 


bagnetów do Iłży (42 wiorst). 

Stamtąd ludność żydowską wyprowa- 
dzono do Radomia, chrześcijańską — ku 
Wiśłe 6 ml piechotą. Podczas przeprawy 
przez Wisłę ałonęło 16 osób, w taj liczbie 
9 dzieci, Mienie spustoazonego miasteczka 
zabrano na pedwody i wywieziono do obo- 
zów rosyjskich. F 
Poezem miasteczko pođpalono z kilku 

Dzisiaj: Wierzbnik stanowi kurę 
gruzów, gdzie błąka się wśród zwalisk 
kilku ocalałych mieszkańców, snujących się 
jax cień, a nie jak ludzie”... i 

-2 Bodzanowa, ziemi płockiej. 

fo) Doncszą nam z Bodzanowa, iż bus 
rza wojenna przeszła przez miasto, które 
wskutek tego jednak w budynkach wcale nie 
ucierpiało, Zawdzięczić te należy pośpiechos= 
wi, z jakim rosjanie opuszczali miasto. 

Cmentarz żydowski zrujnowany pociska- 
mi a matniemi, wszystkie pomniki zburzono, 
nawet wnętrza grobów powyrzucane na 
wierzch wybnclhami granatów. ludność ży= 
dowska w duiu 15 marca została wywiezi0« 
na, Nie pomagało ofiarowanie 5,000 rb. łaa 
pówki naczelnikowi powiatu. 

Matale i wazelkia zapasy zostały rrzea 
rósjan zabrana. | 

-.Ze Zduńskiej Woli. 

(a) W ubiegły piątek o godz. 1 po 
północy przy uł. Dolnej w domu Patowe 
skiego wskutek niewykrytej przyczyny wy- 
buch? pożar. Zanim ogień został umiejsco- 
wiony, strawił dom mieszkalny, stodołę i- 
stajnię. Straty znaczne, © 

W poniedziałek o godz. 1b rano w 
kolonji . Stenszyce w zagrodzie koionisty 
Karola Heidemanna wybuchł pożar, który: 


"ogarnął wna? całe zabudowania. De egnia 


przybyła wnet straż ogniowa ochotnicza ze 
Zduńskiej Woli, wobec czego ogień zdom 
łano umiejscowić. Pożar strawił dom, sto- 
dołę, napełnioną zbożem, stajnię, maszyny 
i narzędzia rolnicze oraż sprzęty gospo- 
darcze. | 

||, że Lwowa. , 

We Lwowie. daje się obecnie bardzo 
odczuwać brak lekarzy. Podczas gdy przed 
wojną było ich 140, to obecnie jest tylko 
100. 


Co do spraw teatralnych, to były dy- 
rektor Makuszyński wyjechał, a od 17 b. 
m. objął teatr z powrotem dyr. Heller. 

Z gazet wychodzą obecnie: „Kurjer 
Lwowski“ dwa razy dziennie, a „Gazeta 
Wieczorna”, „Depesza”, Gazeta codzienna“ 
i *Tagblatt* raz dziennie. Ta ostatnia 
na niebieskim papierze. Wychodzi też 
„Ukraińskie Słowo“. 

Gmachy dyrekcji kolejowej są zupeł- 
nie splądrowane. Mieszkało w nich wielu 
oficerów rosyjskich, którzy przed odjazdem 
wywieźli na wozach całe wewnątrzne - u- 
rządzenie biur i mieszkań prywatnych, 
mieszczących się w tych gmachach. Jak 
wskazują ślady, chcieli oni podpalić gma- 
chy przed odjazdem. 
| W gmachu głównej poczty olbrzymia 
sale aparatowa i centrala telefoniczna 
zniszczona doszczętnie, szkoda milionowa. 

Komunikacja telegraficzna _ między 
Lwowem a Przemyślem (i naturalnie dalej 
do Krakowa) będzie pizywióconą dopiero 
w sierpniu. 

Urzędnicy pocztowi i kolejowi, któ- 
rym zniszczono i zrabowano mieszkania 
podczas inwazji rosyjskiej — otrzymują 
odszkodowanie, celem. sprawienia sobię 
najniezbędniejszych rzeczy. 


